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Położenie 
międzynarodowe.

(Telegramy „Nowej Reformy".)
Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung8 

W tygodniowym przeglądzie politycznym zamie­
szcza następujące uwagi o międzynarodowem 
położeniu:’

W sprawie odpowiedzi mocarstw na wyrażone 
>statnio życzenia państw Związku bałkańskiego 
poweźmie decyzyę londyńska konferencya am­
basadorów. Niebaczna na wszelkie układy dy« 
plomacyi europejskiej, C z a r n o g ó r a  z a b i e ­
g a  d a l e j  o z d o b y c i e  S k u t a r i .  Za nieu- 
szanowanie rad dyplomatycznych rozciągnęła blo­
kadę nad wybrzeżem czarnogórskiem flota mię­
dzynarodowa. Zgodzenie się wszystkich mocarstw 
Ha to zarządzenie i solidarne jego przeprowa­
dzenie dowodzą, że E u r o p a  z g o d n ą  j e s t  
w z a m i a r z e  z a p e w n i e n i a  u s z a n o w a ­
n i a  d l a  u c h wa ł y ,  mocą której Skutari ma 
zostać miastem albańskiem. Członkowie Dumy 
rosyjskiej dowiedzieli się w piątek z ust mia­
rodajnych, źa Czarnogóra nie dostanie Skutari.

Podczas narad w Petersburgu objawiła się ze 
wszystkich stron gotowość uwzględnienia słusz­
nych ż y c z e ń  R u m u n i i  co d o S y l i s t r y i .  
Zarysowują się już kontury pokojowego zała­
twienia tej sprawy, które przyjmą kształt u- 
chwytniejszy, gdy zaczną się na nowo rokowa­
n a  pokojowe, celem zakończenia wojny bałkań­
skiej.

Pod Antivari.
Rzym. Ag. Stefani dowiaduje się, że po przy­

byciu na wody czarnogórskie angielskiego okrę­
tu wojennego „King Edward VII“ i francuskie­
go krążownika „Edgar Quinet“ odbyła się 
p i e r w s z a  n a r a d a  k o m e n d a n t ó w  okr ę ­
t ó w  w o j e n n y c h  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w 
f r ę m o n s t r a c y i  f l o t o w e j ,  pod przewodni­
ctwem angielskiego wiceadmirała, kfcójy obej­
muje komendę nad flotą międzynaiodowa. Wsku­
tek tej konferencyi w y s ł a n o  d o ‘ r z ą d u  
c z a r n o g ó r s k i e g o  d e p e s z ę ,  wzywającą 
do uszanowania jednomyślnych uchwał mocarstw 
1 żądającą rychłej odpowiedzi.

Wezwanie mocarstw.
> Wiedeń (tel. c. k. Biura keresp.). Admirał an­

gielski, jako najstarszy rangą komendant mię­
dzynarodowej eskadry, wystosował dnia 5 bm- 
t e l e g r a m  do r z ą d u  c z a r n o g ó r s k i e g o ,  
datowany z Kotoru, w którym donosi o p r z y ­
b y c i u  m i ę d z y n a r o d o w e j  e s k a d r y  i u- 
zasadnia je, a równocześnie ż ą d a  n a t y c h ­
m i a s t o w e j  o d p o w i e d z i ,  c z y  C z a r n o ­
g ó r a  g o t o w ą  j e s t  z a s t o s o w a ć  s i ę  do 
ż y c z e n i a  w i e l k i c h  moc a r s t w.

Odpowiedź Czarnogóry.
Cetynia (Z urzędowego źródła serbskiego). 

A n g i e l s k i  a d m i r a ł ,  jako najstarszy rangą 
z oficerów międzynarodowej eskadry na wodach 
przed Antivari, nadesłał wczoraj z Kotoru do 
prezydenta ministrów t e l e g r a m ,  w którym 
z a w i a d a m i a  o p r z y b y c i u  m i ę d z y n a ­

r o d o w e j  e s k a d r y  p r z e d  A n Ł i y a r i  i 
ż ą d a ,  a b y  C z a r n o g ó r a  w y p e ł n i ł a  żą­
d a n i a  m o c a r s t w .

Prezydent ministrów odpowiedział, że ubo­
l e w a  z p o w o d u  z g r o m a d z e n i a  s i ę  
m i ę d z y n a r o d o w e j  e s k a d r y  na wodach 
czarnogórskich w c e l u  w y w a r c i a  p r e s y i  
n a  C z a r n o g ó r ę ,  aby zastosowała się do źą 
dania wielkich mocarstw w sprawie o b l ę ż e ­
n i a  S k u t a r i  i z a n i e c h a n i a  k r o k ó w  
w o j e n n y c h  przez Czarnogórę n a  te  r y t  o 
r y u m p r z y s z ł e j  A l b a n i i  Czarnogóra 
przedstawiła swój punkt widzenia w zawiado­
mieniu wysłanem do przedstawicieli mocarstw 
w dniu 2 kwietnia. Prezydent ministrów powta­
rza je wobec admirała i dodaje, że mi mo 
p r e s y i ,  k t ó r ą  j e s t  o b e c n o ś ć  e s kadr y ,  
C z a r n o g ó r a  n i e  może  o d s t ą p i ć  od 
s t a n o w i s k a  o d p o w i a d a j ą c e g o  wymo­
gom woj ny ,  toczącej się między sprzymierzo­
nymi a Tarcyą. Także zasada n e u t r a l n o ś c i  
p r o k l a m w a n e j  p r z e z  m o c a r s t w a  pod­
c z a s  w y b u c h u  w o j n y  z o s t a  n a r u s z o ­
n ą  p r z e z  o b e c n o ś ć  m i ę d z y n a r o d o w e j  
f l o t y  na wodach czarnogórskich na  s z k o d ę  
C z a r n o g ó r y .

Instrukcya dla admirałów.
Londyn. W sprawie instrnkcyj, jakie otrzy­

mali komendanci okrętów wojennych, biorących 
udział w międzynarodowej demonstracyi floto­
wej na wodach czarnogórskich, podaje „Times" 
następujące szczegóły: K o m e n d a n t o m  ni e 
w o l n o  w y d a w a ć  z a r z ą d z e ń  na  w ł a ­
s n ą  r ękę ,  natomiast winni się wpierw zapy­
tać swych rządów, czy zgadzają się na plano­
waną przez komendantów akcyę. Do wylądowa­
nia wojsk nie wolno prędzej przystąpić, d o p ó ­
ki  k o m e n d a n c i  n i e  o t r z y m a j ą  na  to 
w y r a ź n e g o  p o z w o l e n i a .  Wogóle wylądo­
wanie wojsk, o ile możności ma być wstrzyma­
ne, a t a k ż e  w s z e l k i c h  k r o k ó w  w o j e n ­
n y c h  p r z e c i w k o  C z a r n o g ó r z e  u n i k a ć
n a l e ż y .

Oświadczenie Sazonowa.
Kolonia. „K51n. Ztg.“ donosi z Petersburga: 

Sazonow oświadczył do nacyonalistów i repre­
zentantów prawicy, że F r a n c y a  i A n g l i a  
ż y c z ą  s o b i e ,  a b y  z p o wo d u  S k u t a r i  
n i e  p r z y s z ł o  do m i ę d z y n a r o d o w y c h  

a w i k ł a ń .  Stanowisko dwóch tych mocarstw 
trój porozumienia jest d la  R o s y i  d e c y d u j  ą- 
cem.

Petersburg (tel. ag. pet.) Na onegdajszej her­
bacie politycznej u ministra spraw zagranicz­
nych zjawiło się czterech człoków prawicy, kil­
ku nacyonalistów i dwóch październikowców, 
oraz trzech posłów, którzy już byli na poprzed­
niej konferencyi, wśród nich poseł Krupienski. 
Debata o położeniu na Bałkanie obracała się 
w ramach oświadczeń, danych na poprzedniej 
konferencyi. Słychać, że także na zapytanie o 
położeniu na Dalekim Wschodzie otrzymali po­
słowie u s p o k a j a j ą c e  z a p e w n i e n i a .  Na 
wczoraj otrzymali zaproszenia do ministra spraw 
zagranicznych przedstawiciele centrum i paź 
dziernikowców.

Rosyjska prawica przeciw Czar­
nogórze.

Petersburg, Organ prawicy Dumy „Ziem-

szczyna8 stwierdza, że członkowie prawicy po 
konferencyi u ministra spraw zagranicznych 
zgodnie przyszli do przekonania, że p o l i t y ­
ka  z a g r a n i c z n a  r o s y j s k a  w sprawie 
bałkańskiej j e s t  z u p e ł n i e  w ł a ś c i w ą  i 
bezwarunkowo odpowiada nie tylko interesom 
rosyjskim, ale także interesom całej Słowiań­
szczyzny. O p e r a c y e  C z a r n o g ó r y  ni e  
ma j ą  s ł u s z n e g o  u z a s a d n i e n i a  i mają 
charakter bezcelowego działania* wcale mewy* 
maganego przez żywotne interesy ludu czarno­
górskiego. Czarnogóra z pewnością otrzyma' 
odszkodowanie za poniesione^straty, jednakże 
w ł ą c z e n i e  S k u t a r i  do a u t o n o m i c z n e j  
A l b a n i i  p o z o s t a j e  n i e o d wo ł a l n e m.  
Przyjaciele Słowiańszczyzny zrobią dobrze, je­
żeli zaprzestaną podburzać Czarnogórę do awan-
tory* przekraczającej jej siły.

Demonstracye w Petersburgu.
Petersburg. (P et tel) Staraniem związku 

Towarzystw słowiańskich odbyły się wczoraj 
wielkie demonstracye na rzecz sprawy słowiań­
skiej i powodzenia broni sprzymierzonych państw 
bałkańskich. O g0dz. 2 po południu odbyło się 
w soborze Kazańskim reguieiu za poległych 
w wojnie bałkańskiej. Obecnych było wielu po­
słów i liczna publiczność. O godz. 3 po poła* 
dum udał się tłum, liczący kilka tysięcy ludzi, 
do cerkwi Zmartwychwstania, gdzie się odbyło 
nabożeństwo. W tłumie niesiono s z t a n d a r y  
i n a p i s y ,  . S k u t a r i  d l a  C z a r n o g ó r y  , 
Krzyż na meczecie św. Zofii“*

Na Czatalijiy.
Sofia. W walkach na prawem skrzydle buł- 

garskiem na linii Czataldży w dniach 30 i 31 
marca odznaczył się bardzo trzeci pułk piechoty 
bułgarskiej, który odparł kilka ataków Turków, 
zadając im znaczne straty. Król nadesłał depe­
szę dziękującą żołnierzom pułku za odwagę i 
wyrażającą im uznanie.

Zatarg grecko-bułgarski. 
Medyoian. „Secolo" donosi z Saloniki: Zatarg 

bułgarsko-grecki coraz więcej się zaostrza. — 
Bułgarzy oszańcowali się na linii wzdłuż rzeki 
Wardar i zwrócili sw e  a r m a t y  p r z e c i w  
ko g r e c k i m  p o z y c j o m  W Sajonice ze
branych je e t  100 .000  ££& Ard w.. m aie-
ma, że niebawem przyjdzie do porachunku po­
między dwoma temi państwami. W  miejscowo­
ści Nigrita bułgarscy żołnierze zamordowali 10 
greckich notablów. Ńa ferytoryum, obsadzonem 
przez Greków, Bułgarzy potworzyli liczne gar­
nizony.

Sprawa reform y 
wyborczej.

Dwa komentarze.
Komentując wynik głosowania w Kole sej- 

mowem nad rezolncyą w sprawie reformy wy- 
borczei Gazeta Wieczorna” w ten sposób 
ocenia owe 37 głosów, które zdołała skupić
opozycya podolsko-wszecnpolska.

Do u U m n ia  sobie nale ytego obrazu z wczo­
rajszego glosowania należy ża z 37 (nie
35, jak Pierwotnie podano) oponentów było tylko 
31 petów sejm owych, a do nich dol.czyo należy 
chyba tylko jednego, wczoraj nieobecnego posta 
wazechnolakiego (dr Adama). Natomiast brakło przy
tom“  o»w  nin mnóstwo posłów z większości któ-

• u olbrzymia większość 1 boz
Z t E L g * *  — w

czej, a ważnemi sprawami lub niedomaganiem fi- 
zycznem wstrzymani, nie zdążyli przybyć na gło 
sowanie. Ponieważ, nadto nikt nie przypuszczał, że 
po trzydniowych obradach głosowanie nastąpi do 
piero koło pierwszej po północy, przeto bardzo 
wielu posłów odjechało przed głosowaniem oBtatni- 
mi pociągami nocnymi. I  tak wyjechało przeszło 
dwudziestu posłów ze stronnictwa ludowego i kil­
ku demokratów, którzy bez wątpienia byliby głoso­
wali za projektem, jeżeli doliczy się dwóch obecnych, 
z których jednego przez omyłkę nie policzono, 
a dragi nadbiegł za późno, to stosunek głosują­
cych przedstawi się jeszcze daleko korzystniej*.

Zaznaczając, że prawda jest w zupełności po 
stronie lwowskiego organu demokratycznego, do­
damy jednak gwoli wesołości jej antytezę, mia­
nowicie komentarz, w jakim to samo głosowa­
nie omawia organ podolski — „Gazeta Naro­
dowa".

Gdy nadeszła chwila głosowania —- pisze ten 
dziennik — centrum, autonomiści i narodowi de­
mokraci zgodnie oświadczyli, że za pierwszą czę­
ścią rezolucyi, uznającą potrzebę przeprowadzenia 
sejmowej reformy, głosować będą, nie mogą jednak 
ze względów narodowych głosować za przyjęciem 
zasad wiedeńskich, jako podstawy tej reformy. Re- 
zolucya blokowa przyjęta została 78 głosami prze­
ciw 37. Cyfry te jednak wymagają pewnego oświe­
tlenia. Wśród 37 głosujących przeciw rezolocyi by­
ło tylko dwóch posłów parlamentarnych, wszyscy 
zaś inni byli posłami sejmowymi, a więc mającymi 
bezpośrednią decyzyę na reformę wyborczą; wśród 
78 zaś, głosających za rezolncyą, była znaczna ilość 
posłów parlamentarnych, wyszłych z powszechnego 
i równego prawa głosowania, którzy wprawdzie w 
Kole sejmowem głos mają, lecz w oficyaluem po­
siedzeniu Sejmu udziału brać nie mogą. Wreszcie 
dodać potrzeba, że wczoraj nie było obecnych wie­
lu posłów sejmowych z grupy antonomistów i con­
trom, których obowiązki powiatowe zatrzymały w 
domu.

Zwolennicy metod węgierskich.
Dotychczas Podolacy dawali niemało powodów 

do przypuszczenia, że metody rosyjskie najbar­
dziej przypadają im do smaku pod każdym wzlę- 
dem. Obecnie okazuje się, że i Podolacy nie są 
obcy postępowi i chętnie szukają dla siebie wzo 
rów w Europie, jeżeli je tylko znaleść mogą. 
Obejrzawszy się dokładnie, znaleźli je rzeczy wi 
śe ie  ira —  Węgrzech. Obok- nieboszczyka Sto­
ły pina, teraz p. T isza i „nadkomisarz" Pawlik  
stają  się w oczach Podolaków wcieleniem mą­
drości politycznej.

„Gazeta Narodowa" wypowiada to bardzo 
wyraźnie, pisząc:

Ostatecznie ze strony blokowej pozostał joden 
argument, że jeżeli teraz nie uchwali się tej, cho­
ciaż złej reformy, to w przyszłości będzie się mu­
siało uchwalić reformę gorszą. Nie dawano jednak 
na to żadnego dowodu. Ż e  z a ś  m o ż e  b y ć  
p r z e c i w n i e ,  m a m y  n a  t o  d o wó d  n a  ś w i e ­
żo d o k o n a n e j  r e f o r m i e  w y b o r c z e j  n a  
W ę g r z e c h .  Z r e s z t ą ,  a b y  u m r z e ć ,  d o ś ć  
b ę d z i e  c z a s u  i j u t r o .

Zapomina organ podolski o tem, że ostatnie 
zdanie o umieraniu, o ile bardzo dobrze stoso­
wać się może do jego chlebodawców, nie może 
odnosić się do narodu polskiego. Podolacy na­
rodem polskim nie są. Naród polski umierać 
nie chce ani dziś ani jutro. Panowie podolscy 
zaś — mają całkowitą swobodę umierania, ale 
tylko w swojem własnem imieniu i na własne 
ryzyko.

Kaiegorya zgody.
W „Czasie" onegdejszym zamieszcza pos. dr 

Wł. L. Jawórski wielki artykuł p. t. „Problem 
ruski8, który zarówno pod względem wypowie­

dzianych w nim głębokich myśli jak i momentu 
obecnego stanowić będzie punkt zwrotny w 
ewolucyi poglądów politycznych krakowskiego 
stronnictwa konserwatywnego na sprawę ruską 
Zasadnicza myśl znamiennego tego artykułu, 
do którego jeszcze wrócimy, wyrażona jest w 
następującym ustępie;

„Pragniemy tylko, aby w myśleniu politycznem 
Polaków i Rusinów powstała i ważyła ciągle je- 
doa bezwzględna kategorya: k a t e g o r y a  ko ­
n i e c z n e j  z g o d y  m i ę d z y  o b o m a  n a r o d a ­
m i, aby dalsze walki nie były znamieniem roz 
bieżności aspiracyj politycznych, a tylko przejawem 
ścisłości rozrachunku. Taka kategorya myślenia 
jest dla nas, dla Galicyi i dla państwa koniecznie 
potrzebna. Niechaj Polacy i Rusinl postępują —  
co być musi — w kwestych narodowych pod od­
miennymi sztandarami, ale jeżeli dusza środow a 
polska i ruska uzna, że te sztandary wtedy, kiedy 
towarzyszą wielkim ruchom narodowym światowego 
znaczenia, muszą iść razem, to wtedy z naszej stro­
ny umieścilibyśmy na sztandarze polskim i ruskim 
jedno tylko godło: „nil desperanium8.

Zgromadzenia w sprawie reformy wyborczej.
Zapowiedziane na wczoraj demonstracyjne 

zgromadzenia w sprawie reformy wyborczej od 
były się w ckłym kraju i w obu jego stoli­
cach.

W K r a k o w i e  w południe w letnim teatrze 
w Parku krak. staraniem p a r t y i  s oc ya l no -  
d e m o k r a t y c z n e j  odbyło się zgromadzenie 
ludowe, na którem poseł Daszyński omawiał 
sprawę reformy wyborczej do Sejmu galicyj­
skiego. Referent omówił szczegółowo projekt tej 
reformy, uchwalony przez większość polskich 
stronnictw i wystąpił przeciw odstąpieniu od 
zasady równości prawa wyborczego, przeciw 
kuryom, a także przeciw pltfralności głosów w 
kuryi miejskiej, wreszcie ogromnie ostro potępił 
intrygi narodowych demokratów i Podolaków, 
którzy zamierzają zdekompletować posiedzenie 
i w ten sposób uniemożliwić demokratyzacyę 
kraju. Projektowana kurya powszechna z 12 
mandatami jest, zdaniem p. Daszyńskiego, nie­
możliwą 4o przyjęcia. Nie daje ona robotnikom 
żadnego pola do rozwoju politycznego i parla­
mentarnego w Sejmie, stwarza olbrzymie okręgi 
wyborcze i nie daje robotnikom zastępstwa 
które mogłoby ich na dłuższy okres czasu za­
dowolić.

Zgrom adzenie zakończyło się uchwaleniem re* 
zolucyi p. D aszyńskiego, p ro testu jącej przeciw  
kuryom  i pluralności głosów, a zarazem  doma* 
gającej się czteroprzym iotnikowego p raw a gło­
sowania do Sejmu.

W e L w o w i e  w Pałacu sportowym odbyło 
się zgromadzenie .międzypartyjne, zwołane przez 
Polskie Stronnictwo Demokratyczne, stronnictwo 
postępowe i socyalistów. Przewodniczyli pp. 
Laskownicki, Olearczyk i Hudec. Po referacie 
Hudeca przemawiali pp. Śliwiński, Pawlbwski, 
dr Rutowski, Diamand, Dulębianka i Smolikow- 
ski.

Uchwalono rezolacyę za powszeebnem, równem, 
bezpośredniem, tajnem głosowaniem.

Po wsiach urządziło wczoraj stronnictwo lu­
dowe szereg wieców demonstracyjnych.

Jak przed 1866 rokiem.
Dziś w poniedziałek rozpoczęła się w par­

lamencie niemieckim dyskusya nad nowemi mi- 
litarnemi i podatkowemi przedłożeniami. W pra 
sie dyskusya ta toczy się już od kilku miesięcy 
a od czasu urzędowego ogłoszenia projektów 
przybrała tak ostry, wprost gwałtowny charak

M ic h a ł R olle.

Stary sługa.
( »  d r u g ie ]  s e r y l  „ O r jg lu a J Ó  w“ ).

3 (Dokończenie).
Zachęceni pierwszą próbą, rodzice panienki 

powierzali swoją jedynaczkę częściej opiece 
dwu niezawodnych cerberów: Iwana i Iwańcia. 
nabywała też ona w ich towarzystwie z cza-
ąm dalsze podróże, skazana zawsze na tyra-

^dokuczK wpraw(*z*e Ptyuącą, niemniej prze-

Skoro podróż wypadła latem, co chwila Iwan 
8Dn<svym?W? koniei Iwańcio zaś podnosił lub 
a z  . w P°woz*e* - Kwesty a posiłku,
Ue d v ?ZCZa p*c*a .wody> wywoływała bezustan- 
Przvn ?1us^e* zdania obu opiekunów były 
stawi j ^ °  równobrz“ iafcce, sprawa nie przed- 
rarin 1żadD3rch trudności. W przeciwnym 
zw aiafV  ? padała ofiarą panienka: Iwan po- 
a DnT>ii t^C!0 wzbraniał — przeciwnie— 
PrzeW , a i ,  musia}a głodna i spragniona 
znownTn daIszych wiorst drogi, poczem 
niyślnvm « °?zP a*a Pertraktacye, niezawsze po- 

Kutkiem.
jn i bowiem 3 sohi0Wpra,w4zie chwilowo, liczyła 
życia, ambieya w L  \  • n? ą 0ŚmaaSde wiosen 
tnie, iż nie eh Z3eJ. cierpiała na tem okru- 
*woli; lecz oipKo W nłeJ nznad pani własnej 
dawszy te zaP°mil?ała 0 gniewie uj-

każdv 4 • ? na ni£* zwrócone i śle-
naniawszy iLo ru^  J każd^ grymas, wspo- 

SZy lata Przebyte wspólnie z iwanem

i Iwańciem. Miała już zresztą czas tak ona, 
jak i jej rodzice, przyzwyczaić się do ich po­
czciwego despotyzmu. Płynął on z najszlache­
tniejszych pobudek, łatwiejszy więc był do 
zniesieoia.

Iwańcio wglądał nawet w takie drobiazgi, aby 
panienka — broń Boże — nie zdjęła rękawi­
czek, „bo to nie ładnie jak się ma czarne rę­
ce8, nie pozwalał jej również podnieść woalki, 
„bo twarz opalona nie wygląda po pańsku8. 
Gdy matka jej, chwilowo cierpiąca, nie chciała 
położyć się do łóżka, Iwańcie gderał bez cere­
monii: „tak, tak, niech się pani nie kładzie, 
proszę na stojąco umierać" — i póty nękał i 
męczył, póki nie stało się zadość jego woli.

Iwan znowu sam konia dla swojej panienki 
ułożył i uczył ją jeździć, że zaś figle trzymają 
się często* młodej głowy, więc pewnego dnia i 
jego pupilka, przybrana w krzyczący jaskrawy 
strój podolskiej mo ł o d y c i ,  dosiadła „karo- 
sza8. Koń, przestraszywszy się czerwonego ko­
loru, począł stawać dęba i przysiadać na za­
dzie, przerażenie opanowało wszystkich, nadbie­
gająca służba folwarczna z trudem uchwyciła 
oszalałego rumaka, a kresowa Amazonka kilka 
tygodni ruszyć się prawie nie mogła, tak silnie 
potłukła sobie nogi. Jeden tylko Iwan uspoka­
jał desperującą matkę, powtarzając z zachwy­
tem:

~  To nic, wielmożna pani. To przejdzie, ale 
panienka trzymała się w siodle, jak Mikołajow- 
ski żołnierz.

Obaj wytrwali na zajmowanych we dworze 
posterankach niemal do zgonu: Iwan opuścił 
służbę na tydzień przed śmiercią; Iwańcio, źle 
się czując, powlókł się wieczorem do rodzinnej
chaty, by następnego dnia rano wyzionąć dacha. 

♦- - * * *

Kateo-orva „wyprawnych panien służących 
Kate„orya ,  jvie(jyg troskliwa matka, wy- zniknęła zapełnia, JUeuy welwetji fatra; bie.

posażająe c®rlł^  . t wa wybierała zarazem 
liznę 1 zastawę stOłÔ  okiem fran-
z wychowanego pod swem »

do boka rspoiyni, w  chwili, gdy <»ą poznawała ciężkie 
obowiązki życia, stawała się joji prawą ręką i 
wyręczycielką, przyjaciółką meledwie.

Z biegiem lat musiano, w zmienionych warun­
kach. zwinąć „fraucymery nawet po większych 
dworach, mimo to „wyprawne panny służące” 
towarzyszyły jeszcze babkom i matkom naszym 
na nowe gospodarstwo i ząpisaty się sympaty- 
cznemi niezwykło zgłoskami w kronice obycza­
jowej i anegdotycznej pierwszej połowy ubiegłe-
go stulecia. . . ,

Jeden z tak ich  sympatycznych typów wskrze- 
szamy w naszej galeryi „starych sług8.

Marysia miała lat dziewiętnaście. Nie brakło 
jej powabów, tyle niezbędnych biołogłowom bez 
względu na to, czy przebywają w salonach, czy 
też w garderobie los im żyć każe; serduszko 
odczuwało wszelką Diedę 1 nędzę; głowę nosiła 
nie od parady tylko na karku, więc i nowa go­
sposia, pani Idalia, znalazła w niej pożądaną 
towarzyszkę codziennych kłopotów.

Czy Marysia była odpowiednio uświadomio* 
na — nie wiadomo; mówiono, co prawda, w jej 
obecności otwarcie o żałobie narodowej, ogląda­
ła na własne oczy „dziwną* wyprawę panienki, 
w której figurowały stroje wyłącznie czarne i 
popielate; była świadkiem „dziwnego" ślubu, 
podczas którego biała suknia panny młodej tak 
rażąco odbijała od fraków i ciemnych strojów 
reszty orszaku weselnego.

Nastały tygodnie, krew ścinające w żyłach.

Jakieś złe duchy, korzystając z powszechne­
go rozprzężenia, szerzyły pożogę. Co noc niemal 
wybuchały groźne pożary w coraz to innej stro­
nie miasta, a choć płonęły całe nlice, nikt nie 
zdołał pochwycić zbrodniczej ręki na gorącym 
uczynku.

Młody małżonek zaciągnął się wraz z całą 
inteligencyą miasta do straży obywatelskiej, pa­
ni Idalia przesiadywała u swoich rodziców, a 
Marysia mężnie strzegła ich mienia, czujnie na­
słuchując, czy dzwon ratuszowy lub trąbka alar­
mowa nie oznajmią nowej katastrofy.

Zaczęło się zmaganie dwu sił nierównych: na 
sprzysiężenia i tajne narady z jednej strony, 
odpowiadała druga bezustannemi rewizyami i 
aresztowaniami. Mąż pani Idalii, wychodząc 
z domu, nigdy nie wiedział, czy doń jeszcze 
wróci: paszport zagraniczny nosił stale w kie­
szeni surduta, bryczka zaś poczty narodowej 
tkwiła na wszelki wypadek w ustionueni miej­
scu za miastem.

Rząd, nie ufając kobietom polskim, i buduar 
pani Idalii baczną otaczał opieką: kilkanaście 
rewizyj odbyło się w całem mieszkaniu, drugie 
tyle wyłącznie w zacisznym pokoiku młodej mę­
żatki.

W podobnych wypadkach Marysia dokazy­
wała cudów: umiała zawsze w porę ukryć „po­
dejrzane" rzeczy; obwieszona i wypchana pa­
pierami i broszurami, kręciła się fertycznie w 
pośród żandarmów, byle tylko w ten sposób za­
maskować przed ich argusowem okiem zdefor­
mowane niejednokrotnie kształty swej figury, a 
że buziak był ładny, więc i taki „fiałkowy8 po­
rucznik wołał czasami przekomarzać się z „pa­
nienką" zamiast po kątach wietrzyć zdradę.

Raz jednak i nasza Marysia znalazła się w 
niemiłej opresyi: Państwo wyjechali gdzieś w

sąsiedztwo, by odetchnąć wiejskiem powietrzem 
po tylu przebytych denerwujących emocyach; 
»wyprawna panna: służąca44 została na straży 
ich domowych pieleszy. Wieczorem wpadła nie­
spodzianie jeszcze jedna rewizya; porucznik, 
młody, urodziwy, stanął w drzwiach sypialni 
podwładni jego rzucili się na szafy, kufry i ko 
modę, przetrząsając najskrupulatniej wszystkie 
kąty.

Drzwiczki szafki nocnej zacięły się niemiło 
siernie, w żaden sposób nie można było ich otwo 
rzyć.

— Co tam jest? — zawołał porucznik. 
Marysia, zaczerwieniwszy się po same białka,

milczała...
— No, panienko, co tam ukryliście w tej 

szafce? Mówcie otwarcie, i tak wiedzieć bę­
dziemy.

Milczenie.
> A, trudno... Mikołaj! przynieś z kuchni 

siekierę..
Wierzch szafki odskoczył pod silnem uderze­

niem żandarma, obecni otoczyli dokoła podej­
rzany mebelek, w którego wnętrzu bielił się — 
na przyćmionem tle — najzwyklejszy...

Porucznik spojrzał badawczo na Marysię, by 
po chwili parsknąć głośnym, niekrępowanym 
śmiechem.

— A to figlarz dopiero z panienki. I  czegóż 
nie powiedzieliście odrazu, że w szafce... - 
ujął Marysię poufale pod brodę.

— Wstydziłam się... —- wykrztusiła przez 
ściśnięte gardło.

JSłużyła swojej pani wiernie lat dwadzieścia 
z okładem.
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ter, że sądząc z tego faktu, konflikt pomiędzy 
rządem a parlamentem stanie się prawdopo­
dobnie nieunikniony. Sytuacyajuź dzii zaostrzy­
ła się do tego stopnia, iż zdaje się, że kancle­
rzowi, Bethmann - Hollwegowi, trudno będzie 
uśmierzyć wzburzone fale opinii publicznej.

Początkowy entuzyazm patryotyczny, rozdmu­
chany zresztą sztucznie za pomocą setek tysię­
cy odezw przez sfery szowinistyczne, wszelkie 
wspomnienia w&lk o wyzwolenie Prus z przed 
stu laty, jednorazowa ofiara panujących książąt 
Bzeszy na ołtarzu ojczyzny, cała powódź arty­
kułów prasy półurzędowej lub stojącej na usłu­
gach rządu, apelującej do „sumienia narodowe- 
go“ — wszystko to prysnęło jak bańka mydlana 
wobec prozaicznych liczb i rekordowych dat 
projeku rządowego. Szumne, zdawkowe i tanie 
frazesy, które nic nie kosztują, ustąpiły miejsca 
zimnej krytyce prasy i opinii publicznej. Naj­

głośniejsi jeszcze do niedawna szowiniści, dziś 
cofają się i oglądają, w jakiby sposób zapewnić 
)ezpieczeństwo swej napełnionej kieszeni. Butni

krzykliwi jeszcze przed trzema tygodniami 
patryoci, stają się skąpcami w miarę zbliżenia 
lię chwili płacenia.

W  gruncie rzeczy trudno się nawet temu na­
strojowi tak bardzo dziwić, bo rząd faktycznie 
przebrał tu miarę. Prasa opozycyjna porównuje 
obecne przedłożenia militarne za zbrojeniami 
Prus, podiętemi i przeprowadzonemi przez Bis- 
marka przed rokiem 1866, I  naówczas przyszło 
)omiędzy rządem a Izbą do jednego z najgro­
źniejszych konfliktów wojskowych. Bismarck 
wtedy zgwałcił większość Izby, rozpędził ją, 
toustytucyę na kołku zawiesił i zrobił osta­
tecznie to, co chciał. Różnica pomiędzy dzisiej- 
;zemi a ówczesnemi stosunkami polega jednak 
aa tem, źe gdy dziś rząd olbrzymie przedłoźe- 
lie wojskowe motywuje chęcią i dążnością 
itrzymania pokoju, Bismarck przewidywał przed 
1866 rokiem wojną z Anstryą i nietylko ją 
przewidywał, ale chciał jej koniecznie, zdając 
tobie dobrze sprawę z tego, że skończyć się 
ona musi zwycięstwem oręża pruskiego. Co wię­
cej, naówczas przewidywał także wojnę z Fran- 
eyą, której rozgromienie było potrzebnem, aby 
stworzyć nowe cesarstwo niemieckie. Sam Bis* 
narck po Sadowię oświadczył, że gdyby wojna 
była się nieszczęśliwie dla Prus zakończyła,, 
lie miałby po co, chyba po sznurek, wracać do 
Berlina. Jako zwycięzca poprosił — zresztą iro- 
licznie — Izbę o przebaczenie za częśeiowe 
zgwałcenie konstytncyi i zawieszenie jej na 
iolku. Chętnie mu też ten „konflikt* przeba­
czono. Jako zwycięzca mógł sobie na wiele po­
zwolić, nie narażając się na opozycyę.

Dziś jednak stosunki są zgoła inne. „W cza­
sie pokoju, jak podnosi prasa opozycyjna, rząd 
występuje z projektem, który graniczy z obłę­
dem. Siła liczebna armii niemieckiej, jeżeli się 
uwzględni jej powiększenia w 1911 i 1912 r.; 
po uchwaleniu obecnego projektu będzie na sto­
pie pokojowej podniesioną o 200.000 żołnierzy. 
Kosztować zaś to będzie w pierwszych trzech 
latach dwa miliardy marek, nie licząc drugich 
dwóch miliardów, które naród niemiecki rok 
rocznie na cele zbrojeń płacić musi*.

„Nowy projekt — akcentuje z naciskiem 
„Beri. Tageblatt* — jest mobilizacyą Niemiec 
w czasie pokojowym. Powiększenie skarbu wo­
jennego w trójnasób, jednorazowy podatek ma­
jątkowy, jednorazowa ofiara panujących Rzeszy, 
olbrzymie ciężary, jakie spadną na ludność — 
wszystko to jest czemś niezwykłem, niezwyczaj- 
nem, sensacyjnem i w najwyższym stopniu zdu- 
miewającem. Zarządzenia te tylko wtedy mogą 
być usprawiedliwione i tylko wtedy mieć będą 
racyę bytu, jeżeli rząd Bethmann-Hollwega na­
brał przekonania, że n a j p ó ź n i e j  na  p r z y ­
s z ł ą  w i o s n ę  w y b u c h n i e  w o j n a  e u r o ­
p e j s k a .  Bismarck przed 1866 rokiem przewi­
dywał wojnę z Austryą i chciał jej nawet. Je­
żeli dzisiejszy rząd Rzeszy również obecnie woj*- 
nę przewiduje, natenczas byłoby. oczywiście 
zbrodnią wobec państwa i narodu, gdyby nie 
miał wystąpić z nowemi swemi przedłoźeniami. 
Ale tylko na ten wypadek są one nsprawiedli 
wionę i rozmniejące się same przez się. Naród 
niemiecki w ogromnej swej większości jest po­
kojowo usposobiony i wojny prowokować nie 
cbce. Bismarck przewidywał Sadowę i  Sedan i 
dlatego to, co przed 1866 r. uczynił, to było dzie­
łem wielkiego męża stanu. Ówczesny „konflikt 
wojskowy" chętnie mu też przebaczono. Ale 
dzisiejsi nasi dyplomaci nie s$ Bismarkami i 
dlatego parlament z całą stanowczością i ener­
gią zażądać musi dokładnego i gruntownego 
wyjaśnienia całej sprawy.

„Naród niemiecki nie jest dzieckiem, które 
prowadzi się za rączkę, i ma prawo wiedzieć, 
w jakim celu i na co żąda się od niego tak 
olbrzymich ofiar. Zupełnej swobody działania 
i z tego względu nie wolno parlamentowi po­
zostawić dyplomacyi niemieckiej, ponieważ pod­
czas wojny bałkańskiej i wszystkich następnych 
przesileń i komplikacyj międzynarodowych skom­
promitowała się ona w najwyższym stopniu, 
składająe dowody całkowitej nieudolności*.

Na takiem to tle rozwija się obecnie dyskusya 
w prasie niemieckiej. Mniej więcej w tym samym 
tonie i dachu, jak „Beri. Tageblatt*, przema­
wiają także inne dzienniki opozycyjne. Wolno 
z tego wnioskować, że walka w parlamencie 
będzie długą i zaciętą i kto wie, czy nie za­
kończy się klęską Bethmana-Hollwega i roz­
wiązaniem Izby. Po za tem jednak ustęp z ar­
tykułu „Beri. Tageblattu*, przypominający kon­
flikt militarny przed 1866 rokiem, Sadowę i 
Sedan, jest bądź co bądź znamienny, ze wzglę­
du na obecną niepewność sytuacyi międzynaro­
dowej. Co poza tem wszystkiem się kryje, tru­
dno przewidzieć, ale olbrzymie zbrojenia Nie­
miec, powiększenie skarbu wojennego, ogromne 
nowe podatki nie mogą nie wywołać większego 
wrażenia.

Teatr m iejski.
„Pani ze słonecznikiem" (ezyli „Sen nocy we­

neckiej*). Tryptyk sceniczny Ivona Vojnovica.

Twórczość Ivona Vojnovlca, autora tak sympa­
tycznie u nas przyjętej trylogii dubrownickiej, ma 
wybitne piętno romantyzmu i melancholii, dwóch 
czynników stanowiących zasadniczy rys poezyi po- 
ładniowo-3łowiańskiej. Wybitna kultura literacka 
Chorwatów jednoczy wszystkie cechy natury sło­
wiańskiej z prądami umyslowemi zachodu, i z ze­
spolenia tych właściwości rasy i rycersko-roman­
tycznej fantazyi wysnuwa dzieła o wysokim locie 
artystycznym. Yojnoyic pospołu z Szandorem Gjal-

*

skini są wybitnymi reprezentantami współczesnej 
twórczości chorwackiej, która odczuwa subtelnie 
wszystkie drgnienia nowoczesnych kierunków. Ta­
kim przedstawił się nam YojnoTic w ^Trylogii 
dubrownickiej- , i te  same podstawowe rysy na innej 
kanwie artystycznego pomysłu wysnute odnaleść 
można w wystawionej w sobotę na scenie naszej 
„Pani ze słonecznikiem- . Sztuka ta, niezmiernie 
oryginalna w pomyśle I przeprowadzeniu, jest pro­
duktem pojęć nowoczesnych i nowoczesnej techniki 
teatralnej, dążącej do rozwiązywania zawiłych pro­
blemów duszy kobiecej. Przez trzy akty sztuki 
snuje się kryminalno-romautyczna historya demo­
nicznej księżniczki z bajki, kobiety o na wskroś 
zbrodniczych instynktach, która gromadzi do koła 
siebie rój wielbicieli, i jak głodny miłości Ahaswer 
szuka niezwykłych wzruszeń w doprowadzaniu ich 
do szalonych czynów. Tłem jest flirt salonowy we 
wspaniałym weneckim Monstre hotelu, gdzie gro­
madzi się elita wyższego towarzystwa. Tu rzuca 
swe uroki demoniczna „Kobieta ze słonecznikiem*, 
której romantyczne przygody miłośno rozgrywają 
się na tle lagun weneckich wśród szumu gondol, 
pieśni i serenad.

Akt drugi wskrzeszający pomysłowym, ale silnie 
wstrząsającym epizodem sen kochanka, w końcu 
nźeumotywowana śmierć samobójcza groźnej pani 
ze słonecznikiem, oto etapy, przez które prowadzi 
Yojnorić akeyę Bwego utworu, trzymaną w tonie 
na pół fantastycznym, na pół kryminalnym. Zaga­
dnienie psychy kobiecej, postawione bardzo jaskra­
wo i interesująco, przeprowadzone jest z wielką 
finezyą i majsterstwem, z całym aparatem efektów 
nastrojowych i scenicznych, przygotowanych z wiel­
ką pomysłowością i finezyą, teatralnego rutynisty. 
Nad całością unosi się pierwiastek wytwornej kul­
tury europejskiej i puls nowoczesnych zagadnień 
teatralnych.

■ Sztukę swą Vojnovlć napisał z przeznaczeniem 
głównej roli dla p. Solskiej, po jej świetnych wy­
stępach w teatrze zagrzebskim. Pani Solska, która 
tą  rolą rozpoczęła dłuższą gościnę na krakowskiej 
scenie, odniosła jeden z najświetniejszych sukcesów, 
jakie ma w swej bogatej karyerze scenicznej. Po­
stać pani ze słonecznikiem znalazła w jej grze 
demoniezny wyraz we wszystkich Bwych kameleo­
nowych przemianach, złączony z wytworną salono­
wą grą i stylowym rysunkiem typu, którego fanta­
stycznym pierwowzorem miała być rozgłośna boha­
terka kryminalnego romansu pani Annie Vivantl.

Szlachetny kunszt artystki unosił się nad sztuką, 
która w równej mierze ze swą wartością literacką 
grze p. Solskiej zawdzięczy pełny swój sukces.

P. Adwentowicz, któremu przypadła w udziale 
rola Malipierego, kochanka hrabiny, znalazł bardzo 
odpowiednie 1 wdzięczne pole do rozwinięcia kun­
sztu gry skupionej, refleksyjnej, błyskającej siłą 
tłumionych porywów namiętności. Gra p. Adwento­
wicza w wysoce artystyczny sposób dopełniała się 
z grą p. Solskiej, zlewając się w dwuśpiew o Wy­
sokiem aitystycznem napięciu.

W  innych rolach, które nie dostarczają pola do 
popisów, harmonijnie dopełniali egzotycznej akcyi 
sztuki pp. Czaplińska, Kosmowska, Górska i Jar- 
szewska, panowie: Kosiński, Jednowski i Reli- 
dzyńskf.

Wspaniała i malownicza wystawa sztuki, a zwła­
szcza obrazy na tle lagun Wenecyi, przyczyniły się 
nie mało do podniesienia zainteresowania się tym 
istotnie wartościowym i oryginalnym utworem.

W. P r .

Kronika powstania 1863-64 roku.
6 k w i e t n i a .

Oddział Tomasza Kuszłejki w połączeniu z roz­
bitkami Bolesława Kołyszki, licząoy 800 ochotni­
ków stacza krwawą walkę a nieprzyjacielem pod 
Leńczami (Kow.). Powstańcy poczynają się już 
chwiać, gdy nadbiega im z pomocą Bolesław Dłu­
ski ż kilkudziesięciu wyborowej młodzieży a wpadł­
szy moskalom na tyły, miesza ich szeregi i zmu­
sza do ucieczki.

7 k w i e t n i a .
Przeciw nowoformującemu się pod dowództwem 

Zygmunta Cytowicza oddziałowi powstańczemu wy­
ruszają moskale, w trzech, kolumnach, z których 
jedua rozprasza powstańców; pod Cyto wianami 
(W ił.) dowódzca polski ginie w tej walce. Chłop 
Pujdok ocala i  doprowadza część rozbitków do 
Kuszłejki.

M r o s i i M a .
v K r a k ó w ,  7 kwietnia.

Organizacya obchodu 3 Maja. Komisya Koła 
mieszczańskiogo zawiadamia, że w ciągu bieżącego 
tygodnia roześle zaproszenia na posiedzenie dla 
zawiązania ogólnego komitetu obchodu 3 Maja.

Ku uczczeniu unii horodelskiej. Jutro o godz. 
5 po południu odbędzie się w lokalu Tow. pokoju, 
Graniczna 6, posiedzenie komitetu w sprawie ucz­
czenia unii horodelskiej.

Koncert Artura Rubinsteina pianisty, odbę­
dzie się w sali Btarego teatiu  dn. 17 b. m. we 
czwartek. Znakomity pianista, którego gry tak 
chętnie publiczność nasza słucha, wykonywa prócz 
szeregu utworów Chopina, koncert Żeleńskiego. 
Akompaniować będzie orkiestra 100 pułku. Bilety 
na ten koncert zamawiać można w kasie Starego 
teatru.

f  Ke. Stanisław Biegański. W sobotę dn. 5 
b. m. rano odbył się w Krakowie przy licznym 
udziale pogrzeb ś. p. X. Stanisława Biegańskiego, 
Pijara, który zmarł w dniu 3 b. m. po długiej 
i dolegliwej chorobie.

S. p. X. St. Biegański byt jednym z wybitnych 
członków Zgromadzenia XX. Pijarów a w piśmien­
nictwie zapisał się wydaniem kilku prac nauko* 
wych o X. Szymonie Konarskim i szkołach Pijar- 
skich w Polsce.

Święcone W Gwieździe. Wczoraj po południu 
odbyła się w lokalu stow. „Gwiazda* uroczystość 
święconego, przy licznym udziale członków, oraz 
zaproszonych gości. W uroczystości wziął między 
innemi udział poseł dr Bandrowskl. Święcenia do­
konał ks. prof. Hanuszek. Podczas bankietu prze­
mawiali prezes „Gwiazdy* p. Bujas, poseł dr Ban- 
drowski, p. Zając, p. Dutkiewicz i Inni. W  uroczy­
stości wzięli także udział weterani z 1863 roku.

Czytelnia kobiet im. Słowackiego urządza dzisiaj 
o godzinie 6 i pół święcone, zapraszając na nie 
swych członków, oraz wprowadzonych przez nich 
a zawsze pożądanych gości.

Walne zgromadzenie krakowskiej Spółki tram­
wajowej odbyło się wczoraj w obecności rejenta 
dra Tadeusza Starzewskiego. Zagaił posiedzenie pre­
zes rady nadzorczej dr Juliusz Leo. Z pierwszego

N O W  A R  a  & O  & l l  X

punktu porządku dziennego przyjęto do wiadomości 
sp raw o zd ać  rady nadzorczej o zamknięciu rachun- 
kowem Spółki za rok 1912, z którego tak znaczny 
czysty zysk, że można było przeznaczyć nie tylko 
4  proc. dywidendy, ale jeszcze pół proc. superdy- 
widendy od akcyi, czyli razem 4  1 pół proo. dywi­
dendy od akoyi i t. zw. dowodów uczestnictwa.

Jako punkt drugi załatwiono wnioski rady nad­
zorczej w sprawie budowy dwóch nowych linij 
tramwajowych, których budowa jeszcze w tym roku 
będzie rozpoczętą. Jedna linia pójdzie od gmachu 
głównej poczty przez Mały Rynek, linię A-B, ulicę 
Sławkowską, Długą do nowego dworca towarowego. 
Druga linia pójdzie od głównej poczty przez ulicę 
Andrzeja Potockiego do końca nlicy Lubicz. Kosz­
ta budowy tych dwóch nowych linij wraz z prze- 
brukowaniem ulic wyniosą około dwóch milionów 
koron. W ten sposób sieć tramwajowa, pokrywa­
jąca Wielki Kraków, etaje Bię coraz kompletniej­
szą.

Następnio przystąpiono do wyborów uzupełnia­
jących dwóch członków rady nadzorczej. Wybrano 
ponownie dyr. H. Szatkowskiego, oraz inż. Włady­
sława Turskiego.

Po zamknięciu walnego zgromadzenia odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowej jrady nadzorczej, na 
którem nastąpiło jej ukonstytuowanie się, Preze­
sem rady wybrany wybrany został prezydent mia­
sta dr Juliusz Leo, wiceprezesem p. Józef Sare.

Uniwersytet ludowy w Krakowie urządził w 
marcu 22 wykładów w sali głównej, w tem 5 opo­
wiadań dla dzieci z obrazami świetlnemi, trzy wie­
czorki literackie, trzy wykłady o muzyce z ilustra- 
cyą muzyczną. W; innych lokalach odbyło się 20 
wykładów. W  końcu lutego i w marcu odbyło Bię 
po wsiach 7 wykładów o powstaniu styczniowem 
z ogólną frekwencją 1390 słuchaczy. W  bibliotece 
wypożyczono w marcu 4960 tomów 4940 osobom. 
Czytelnię odwiedziło w marcu 1456 osób. Obrót 
kasowy wynosił w marcu 2951 K 94 bal. w do­
chodach, 2937 K 76 bal. w wydatkach.

Towarzystwo „Esperanto* w Krakowie na 
liczne zgłoszone pjośby chcących wziąć udział w 
tegorocznym wszechświatowym kongresie esperan- 
tystów w Bernie szwajcarskiem, urządza ostatnie 
przedwakacyjne kursa języka Esperanto (niższy i 
wyższy), które rozpoczną się we czwartek 10 bm.
0 godz. 6 1 pół wieczorem przy ul. Wolskiej 13, 
II. p. Kursa prowadzić będą pp, Antoni Czubryński
1 Feliks Btradiot. —  Opłata aa kurs wynosi 5 
koron. -— Wpisy przyjmuje sekretaryat Towarzy­
stwa przy ul. Wolskiej 13 codziennie od 6 i pół 
do 8 wieczór.

„Prom ień.-  Z dniem 1 kwietnia lokal stowa­
rzyszenia młodzieży postęp.-niepodległ. „Promień* 
mieści się przy ul. Szewskiej pod 1. 15 w oficy­
nie na II  piętrze.

Loterya spGŹywCZa urządzona w niedzielę pal­
mową urządzona na dochód Tow. opieki nad mło­
dzieżą szkół średnich przyniosła dochodu brntto 
2.300 38 hal. W y d a tk i 245 kor. 36 hal. Dochód 
czysty 2.054 K 92 bal.

Śmiertelne zatrucie gazem. Wczoraj rano we­
zwano pogotowie ratunkowe do domu pod 1. 7 na 
ul. Wiślną do służącej 24-letniej M^ryi Czerma 
kówny. Pogotowie skonstatowało bardzo ciężkie za­
trucie gazom świetlnym, ratunek był już bardzo 
trudny. Służąca, przeniesiona na klinikę chorób we­
wnętrznych, wkrótce umarła.

Aresztowanie szajki włamywaczy. Przedwczo­
raj aresztowała polieya Stanisława Noconia i Bo­
lesława Gałuszkę, którzy brali udział w rozbicia 
kasy u kupcu, Habera v. Pod górsu. Dalsi wspólnicy 
tego włamania Józfśi Górecki 1 Józef Maluta zbie­
gli. Od aresztowanych odebrano kilka brauningów, 
oraz kilkanaście wytrychów do bram i mieszkań, 
wreszcie nowe narzędzia do rozbijania ka3 jak 
dłuta, świdry itp.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano znane­
go na bruku krakowskim kieszonkowca Zygmunta 
Kopę za kradzież zegarka, który wyciągnął prze­
chodniowi w rynku. Kopa jest starym fachowcem 
w swoim zawodzie, za kradzieże siedział przez 7 
lat w Wiśniczu.

Zjazd abitnryentów gimnazyum w Podgórzu, któ­
rzy w r. 1903 zdawali egzamin dojrzałości, odbę­
dzie się W połowie czerwca. Kolegów, pragnących 
wziąć udział w tym zjaździe, prosimy o podanie 
sw ych adresów, najpóźniej do końca b. m. Broni­
sław Trojnarski, Kraków, Lubicz 12, dr. Dawid 
Soldinger, Podgórze, Rynek gł, 8.

Z  k r a i n .
f  Jerzy Clenciała. z  Cieszyna piszą nam 

6 b. m.
W sobotę po południa zmarł w krajowym szpi­

tala w Cieszynie w 79 roka życia ś. p, Jerzy 
Cienciała, b. poseł do Rady państwa I na Sejm 
opawski, założyciel i dłogoletni prezes cieszyń­
skiego Tow. rolniczego.

Ze śmiercią ś. p. Jerzego Cienciały, wkróla pol­
skiego* na Śląsku, jak go powszechnie nazywano, 
schodzi z widowni typowa postać rolnika, związa­
na ściśle z historyą walk narodowych i politycz­
nych Polaków na Śląsku. S. p. Cienciała brał wy­
bitny udział w życiu pnblicznem przez przeszło 
lat 40. Największe zasługi położył około założenia 
i zorganizowania cieszyńskiego Tow. rolniczego, 
którego był przez 44 lata prezesem. Kiedy w ze­
szłym roku zrzekł się tej godności, wydział za­
mianował go członkiem honorowym Towarzystwa. 
Zmarły cieszył się ogromną popularnością wśród 
śląskich rolników, dla których zdziałał bardzo wi* 
le. Dla swych zalet osobistych ceniony 1 szanowa­
ny był także przez Czechów 1 Niemców.

Pogrzeb ś. p. zmarłego odbędzie się we wtorek 
8 kwietnia po południu w Cieszynie. Zwłoki zo­
staną pochowane w Mistrzowicach pod Cieszynem, 
gdzie zmarły przez dłngi czas gospodarował jako 
właściciel wzorowego gospodarstwa wiejskiego.

Nieboszczyk pozostawia po sobie pamięć zasłu­
żonego działacza polskiego na Śląska, który przez 
w miarę swych sił z gorliwością zawsze dla swo­
jego społeczeństwa pracował. Cześć jego pamięci!

Oświęcim 6 kwietnia. (Święcone). Staraniem tut. 
gniazda sokolego odbyło się wczoraj tradycyjne 
święcone, w dużej sali restauracyl Matyszkiewicza. 
Zebrało się kilkadziesiąt osób ze wszystkich sfer 
społeczeństwa. Poświęcenia dokonał ks. kapelan Li­
twin, który też do zgromadzonych serdecznie prze­
mówił. Na temat powołanych do życia drużyn po­
lo wych mówili druhowie: prezes dr. Slosarczyk i Za­
jączkowski, wyjaśniając i podkreślając narodowy cel 
tej instytucyi. Mówcy podnosili z zadowoleniem, że 
przy tworzenia drużyn polowych Oświęcim nie po­
został w tyle — i  owszem, powstała tutaj liczna 
i karna drużyna, pracująca z zapałem i  stwierdza­
jąca charakter polski tutejszego miasta. Wkońcn 
zawiadomiono zebranych, że dzięki inieyatywie pań 
otrzyma „Sokół* w niedługim czasie wspaniały

sztandar, którego uroczyste poświęcenie zostanie 
dokonane w początkach maja,

Chrzanów 6 kwietnia. (Wystawa kursu szew­
skiego). Na zakończenie krajowego kursu majstor- 
skiego dla szewców w Chrzanowie urządzoną zo­
stanie wystawa prac uczestników jego, która będzie 
otwartą w niedzielę 13 b, m. od godz. 10 rano do 
godz. 2 po południu, w budynku gimnazyum. Wstęp 
wolny.

Szczakowa, 6 kwietnia. („Sokół*.) Walne zgro­
madzenie „Sokoła* w Szczakowej odbyło się 30 
marea pod przewodnictwem prezesa Adama Bogda- 
niego. Sprawozdanie z czynności wydziała wyka­
zuje gorliwą akcyę w kierunku utrzymania „So­
koła* na odpowiedniem stanowisku placówki naro­
dowej na granicy trzech mocarstw. „Sokół* szcza- 
kowski liczy 217 członków. Sprawozdanie skarbni­
ka wykazuje dochody w roku 1913 K 3682 h 73, 
a wydatki K 2014 h 23, pozostałość kasową umie­
szczono w kasie Raiffeisena. Wydziałowi udzielono 
abaólatoryam i przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie. Jednogłośnie zamianowano honorowym człon­
kiem tutejszego gniazda za zasługi około założenia 
i rozwoju „Sokoła* w Szczakowej prezesa p. Ada­
ma Bogdaniego, który wskutek przeniesienia się do 
Krakowa z prezesury zrezygnował. Do zarządu we­
szli: prezes Jan Zakrzewski, I  wiceprezes Parys, 
II  wicóprezes Sklem, sekretarz Pogoda, naczelnik 
Loos, skarbnik Grzybek; wydziałowi: Gałuszka, Hut- 
tner, Siekańśki, Marszaiik; zastępcy: Szala i Ma­
ciejowski. W ciągu roku 1913 urządził trzy ob­
chody patryotyczne, 8 przedstawień amatorskich, 
jako też wysyłał członków z odczytami po okolicz­
nych wsiacb, słowem rozbudzał życie narodowe i 
towarzyskie. Za inicjatywą wiceprezesa Parysa za­
łożono filialne gniazdo sokole w D'ugoszynie, li­
czące 57 członków włościan, którzy ochoczo co­
dziennie odbywają ćwiczenia gimnastyczne i biorą 
udział we wszystkich obchodach narodowych.

ZywiGC 6 kwietnia. Zapowiedziany od:zyt Im. 
K. Skoflega odbył się w sobotę, przy silnem zain­
teresowaniu tutejszem publiczności. Prelegent z po­
woda nawału materyału, jako też, że tego samego 
wieczoru dano w „Sokole* przedstawienie, tematu 
nie wyczerpał. Uniwersytet ludowy uprosił prele­
genta o urządzenie dalszej części tego ciekawego 
odczytu („O drogach wodnych*) we wtorek dnia 
8 m. b. w sali „Uranii*, o godz. 6 wieczór. Wstęp 
20 bal. Człokowie Uniw. ludowego mają wejście 
bezpłatne.

S^owy Sącz 6 kwietnia (T. S. L ). Założone w 
roku ubiegłym w dzielnicy Grodzkie, zamieszkałej 
przeważnie przez sfery robotnicze, II  Koło T. S. L. 
im. St. Wyspiańskiego, odbyło dnia 30 marca walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Antoniego Fi- 
richa, przy bardzo licznym udziale członków. Spra­
wozdanie skarbnika wyEraznje w dochodach 3.663 K 
27 b, w rozchodach 3.401 K 60 b. Na wniesek 
komisy! kontrolującej uchwaliło zgromadzenie udzie­
lić zarządowi Koła absolutoryum i wyrazić uznanie 
i podziękę za wydatną pracę. Ilość człoków docho­
dzi do 300, jak na pierwszy rok istnienia Koła 
i wobec istnienia w Nowym Sączu I  Koła T. S. L., 
Czytelni rękodzielniczej mieszczańskiej, parafialnej 
i t. p. liczba stosunkowo znaczna.

Odczytów bezpłatnych wygłoszono w mieście i po 
wsiach 48, ilość słuchaczy 2.407, wieców oświato­
wych i w sprawach narodowych 8 ,. wieczorków 6, 
przedstawień 2. W lokalu Koła urządzono bezpłat­
ny kurs samarytański, liczba słuchaczek dobiegła 
do 400.

Biblioteka Koła liczy 1.043 dzieł w 1.410 to­
mach, w r. 1912 kor/o stało z biblioteki 195 człon­
ków, wypożyczono 1.942 książki.

Nowy zarząd na r. 1 9 1 3  wybrano w następują­
cym składzie: p. Antoni Firich, przewodniczący, Jó­
zef Fiedler, zastępca przew., Józef Yólker, sekre­
tarz, Helena Skrzeszewska, zastępca, Sylwester Po­
lakowski, skarbnik, Roman Lazarowicz, zastępca. 
Jako członkowie weszli do zarządu: Dagnan, Cho- 
rążanka, Gebhardt, Górski, Klewar, Kowalski, Ko­
zicki, Kurowski, Rogawski, Ullman, Wiśniewska, 
Wojtanowicz. Do komisyi kontrolującej: Bylica, Ga- 
chDiewicz, Romański, Suchanek 1 Snopiński.

T rzydziesto lecie pracy. Z Nowego Sącza piszą 
nam: dr. Stanisław  Klemensiewicz, dyrektor gi®; 
n a z y u m  I I  w Nowym Sączu dnia 1 2  bm . o b ch od zi  
30-lecie pracy nauczycielskiej. Dla u c z c z e n ia  jubi­
leuszu odbędzie się obchód, D a  który zgłoszenia 
przyjmuje komitet obchodowy w gimnazyum II w 
Nowym Sącza, do 11 kwietnia włącznie.

Stary Sącz, 4 kwietnia. (S. p. dr Gawełkie- 
wicz).

Umarł ta  lekarz dr Gawełkiewicz. Zostawił on 
testament, w którym cały majątek zapisał na do­
broczynne cele, a mianowicie: 10.000 koron Towa­
rzystwu lekarzy na zaopatrzenie wdów i sierót we 
Lwowie, 5000 K Towarzystwu popierania nauki 
polskiej we Lwowie, 5000 K na cele ubogich Sta­
rego Sącza. Realność, tj. dom z ogrodem, wartości 
przeszło 20.000 koron, przeznaczył na ochronkę 
św. Kingi 1 w ton sposób zabezpieczył instytucyi 
byt; resztę majątku przeznaczył dwom bezdzietnym 
siostrom w dożywocie z tem, iż po ich śmierci 
utworzyć się mają z odsetek stypendya im. Z. Ga- 
wełkiewicza dla uczniów szkół normalnych rzym.- 
kat. parafii starosądeckiej. Zmarły liczył 68 lat 
życia, był dłuższy czas wiceburmistrzem miasta.

Krosno 5 kwietnia. (Wykłady uniwersyteckie). 
Staraniem tutejszego Koła T. S. L. zorganizowano 
wykłady uniwersyteckie, z programem wielce uroz­
maiconym. Wykładów podjęli się profesorowie szkoły 
realnej. Rozpoczął je prof. St. Moroniewioz, który 
mówił dnia 6 b. m. „O powstaniach narodowych w 
poezyi polskiej*. W  następną niedzielę dnia 13 bm. 
prof. Bronisław Yópalka wygłosi odczyt p. t. „O 
przemianie energii*; dnia 20 b. m. odbędzie się 
odczyt prof. St. W alczyńskiego" p. t. „Najnowsza 
krytyka literacka we Francyi*, a wreszcie dnia 27 
nastąpi odczyt prof. A. Grechowicza: „O mistyce
Słowackiego*.

Zastrzeleni© żołnierza koło fortów, z P r z e ­
m y ś l a  donosi nasz korespondent:

W  nocy z 3 n a 4 b . n i .  usłyszano koło jednego 
forta strzały rewolwerowe. Gdy na odgłos strzałów 
wybiegli żołnierze, kala rewolwerowa ugodziła plu- 
tonowego Didochę w pachwinę, ciężko go raniąc. 
Przewieziony do szpitala garnizonowego, nieszczę­
śliwy zmarł nazajutrz.

Tajemniczego napastnika nie ujęto. Wszelkie za­
biegi i śledztw® pozostały bez rezultatu. Przypu­
szczają, iż t0 i aki6 szpieg.

ś w i a t a .

Wyróżnienie polskiej rzeźblarki. Z Paryża pi­
szą nam: Jary  wiosennego salonu wyróżniła za­
szczytnie dwie rzeźby rodaczki naszej p. Jadwigi 
Koncewskiej, przyjmując je na wystawę. Rzeźby 
te budzą ogólne zainteresowanie i świadczą o 
talencie niepośledniej miary. Pani Koncewska 
kształciła się pierwotnie w Krakowie, później zaś

P o n ie d z ia łe k , 7 K w ie tn ia  1 9 1 3  
J  - . ■■■ M

studyowała rzeźbę w Paryża pod kierunkiem arfcy^ 
stycznym Bourdelle’a, znanego twórcy projekty 
pomnika Adama Mickiewicza.

Młodociany zbrodniarz. Sąd karny W Budzik 
szynie skazał 13-letniego Maksa W anrika na rok  ̂
i 3 miesiące więzienia za sprzeniewierzenie i nsf* 
łowane morderstwo. Wanrik był posłańcem w prai 
sowalni i sprzeniewierzył drobne kwoty, zainkaso^ 
wane u klientów- w praso walni, Ohcąc uniknąć od** 
powiedzfalności, usiłował otruć właścicielkę praso* 
walni.

Samobójstwo z powodu zgubienia bagnetu
Jak donoszą z Schumberku na Morawach, szerego« 
wiec pułku piechoty Klemens Beck, otrzymawszy 
nrlop, udał się w poniedziałek wielkanocny do swo« 
ich krewnych piechotą. Po drodze spostrzegł, że 
zgubił bagnet. Szukał go przez kilka godzin, ale 
bezskutecznie. Od tej pory, jak opowiada jego sio­
stra i jak stwierdziły władze, zaginął po nim wszel­
ki ślad. Dopiero dnia 30 marca znaleziono ciało 
jego, wiszące w gęstwinie lasu na drzewie. Jak 
się zdaje, Beck popełnił samobójstwo z obawy przed 
karą za zgubienie bagnetu.

Niepoprawny zbrodniarz. Robotnik Henryk Se* 
dlaczek, opuściwszy przed kilku dniami więzienie, 
w którem siedział przez 12 lat za usiłowano mor­
derstwo, udał się do Żeleźnicy pod Jiczynem I tam 
zażądał od wieśniaka Schmida noclegu. Gdy Schmid 
odmówił, Sedlaczek pchnął go nożem i położył na 
miejscu trupem.

Kongres eucharystyczny odbędzie się na wy­
spie Malcie, a otwarcie jego nastąpi d. 23 b. m- 
Spodziewane jest przybycie co najmniej 30 bisku­
pów i 5 kardynałów, tudzież wielkiej liczby du­
chowieństwa wszystkich narodowości. Rząd angiel­
ski odlał kardynałowi Ferrata, rezydującemu ni* 
Sycylii, krążownik pancerny na usługi. Kardynał 
legat, który w imieniu papieża będzie przewodni­
czył kongresowi, przybędzie na Maltę d. 22 b. m.

Wezuw U3Z, Etna I Stromboli wybuchają od 
kilku dńi równocześnie. Fakt podobny zdarza sia 
o ile wiadomo z zapisków, poraź pierwszy. Dotąd 
zawsre tak było, że gdy jeden z owych wulkanów 
wybuchał, dwa pozostałe b}ły bezczynne.

Zwłoki Morgana w drodze do Ameryki przy< 
były dnia 3 b. m. pociągiem ekspresowym do Ha«f 
wru. Na dworcu oddał zwłokom honory wojskowe 
batalion 129 pułku piechoty, gdyż Morgan był ofk 
cerem legii honorowbj. Gdy przenoszono trumnę nf  ̂
parowiec, obecnym byt cały świat ofieyalny.

Katastrofa skutkiem lawiny. Telegram z Zu< 
rychn donosi: Przy budowie kolei w okolicy powy­
żej Gletsch w Kantonie Wallis, zasypała lawina 
grapę robotników. Dwaj z nich zginęli, a 14 odf 
niosło rany.

R ozpraw a ze stróżami domów. Prezes pary(J 
skiego stowarzyszenia lokatorów, pogroinca właści 
cieli domów i obrońca lokatorów, zwłaszcza nil 
płacących czynszu, pan Cochon, urządził na czeU 
20 kompanionów obławę na stróżów kamienic, kt<fr 
rzy z lokatorami gburowato się obchodzą. Obława, 
a właściwie wizytacja odbyła się wedle czarnej 
listy, dostarczonej przez uciśnionych lokatorów*
A należy dodać, że stróż domu w Paryża jest 
rzeczywiście tyranem. P. Cochon udał się najpierw 
do jednego z domów przy nlicy dłAllemagne. Tam 
wygłosił do zdziwionego portyera krótką, ale do­
bitną przemowę, w której pouczył go o obowiązkach 
wobec lokatorów. Stróż wysłuchał mowy, ale na­
stępnie, nabrawszy animuszu na swoich śmieciach^ 
zabrał się do wyrzucenia za drzwi pana Cochona. 
Ale w owej chwili wystąpiło na scenę jego 20 bar­
czystych kompanionów. Ludzie ci z nadzwyczajną 
werwą urządzili piekielny koncert na trąbkach, 
gwizdawkach i grzechotkach, a następnie oświad* 
czyli portyerowi, że go „zatłuką*, jeżeli się będzie 
opierał panu Cochonowi. Wtedy p. Cochon przedło­
żył portyerowi do podpisania deklaracyę, że na 
przyszłość będzie należycie Sianował lokatorów, 
portyer podpisał, a Cochon na czele swoich zuchów 
poszedł do następnego stróża, wymienionego n r 
liście. Ale nie zdołał rozprawić się ze wszystkimi, 
gdyż w trakcie tego urzędowania uwięziła go po«- 
lieya jako burzyciela spokoju publicznego. ^

Ryzykowna ustawa. Dzienniki londyńskie do­
noszą z Nowego Jorku: Sędzia Chałalan^ członek 
najwyższego Trybun:łu sądowego w stanie nowo­
jorskim, wydał rozporządzenie, mocą którego oso. 
by, liczące do 18 lab życia, mogą zawierać mał­
żeństwa na próbę. Ustawa nie mówi wyraźnie o 
„małżeństwach na próbę*, ale postanawia, że oso­
by, które nie przekroczyły 18 la t życia, mogą po 
zawarcia związków małżeńskich zażądać rozwoda 
z pominięciem wszelkich w ustawie wymienionych 
powodów, a li tylko dlatego, że małżeństwo nie 
spełniło ich nadziei. Rozporządzenie to stać się 
może płaszczykiem dla miłostek.

Natrętna publiczność podczas ślubu. Przed­
wczoraj odbył się w Nowym Jorku ślub panny Eteł 
Rooseyełt., córki byłego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Mnóstwo osób chciało koniecznie dostać 
strzępek, z welonu ślubnego panny młodej. W cią­
ga kilka minut zdaito welon z głowy panny mła< 
dej, a nawet potargano na niej suknię.

Samoloty do wyprawy na biegun. „Politiken- 
w Kopenhadze donosi z San Francisco: Odkrywca 
bieguna południowego Amundsen, przebywający 
chwilowo w San Francisco, odbył jako pasażer lot 
ponad miastem za pomocą aeroplanu. Kierownikiem 
był Christensen, amerjkańsko-duński fabrykant sa­
molotów. Natychmiast po wylądowaniu. Amundsen 
zamówił u Cbristensena dwa samoloty, których uży­
je w najbliższym czasie podczas wyprawy do bie­
guna północnego.

Zmarli.
Irena z Geblów S o b e B k a ,  żona. dr Michała 

Sobeskiego, docenta, uniw. Jagiellońskiego, zmarła 
vr Warszawie, przeżywszy lat 25.

Feliks D ę b s k i ,  adwokat, radca prawny Tow? 
Kred. Ziemskiego w Król. Polskiem, zmarł w War­
szawie w wieku 69 lat.

„Boska komedya* Dantego w kInematogrofter
wystawiana obecnie z nadzwyczajnym sukcesem w 
Wiedniu w jednej z największych sal (Sophien* 
saal), mieszczącej 2.400 osób, została nabyta z pra­
wem monopolu dla Krakowa przez teatr świetlny 
„ K i n  o - B a j k a * .  Pierwsze przedstawienie tegóf 
arcydzieła literatury włoskiej, będącego zarazem 
ostatnim wyrazem sztuki kinematograficznej, odbę­
dzie się już w piątek dn;a 11 b. m. Film powyjjh 
szy posiada z górą 1.800 m.

Do zarządu głównego T. S. L. za czas od 17V 
do 27 marca nadesłano następujące datki: Zamiasl 
życzeń świątecznych nadesłali Hankus Józef wBia< 
łej 1 K, Stanisław Stanisz w Głogowie 5 K. Ra< 
zem 6 K. Tytułem darów i Eubweacyl nadesłano^ 
Koło TSL. w Rozwadowie 20 K na pensye nam* 
czycieli kresowych; Drukarnia Związkowa w Kra* 
kowie 50 K; Wątorek Jan  w Górnej W si 5
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Gwoździec iniasfco z« pośrednictwem Rady powia­
towej w Kołomyi 25 K; Towarzystwo zaliczkowe 
przemysłowców i rolników w Radymnie 50 K; czy­
telnia włościańska w Dublanach 11 K; zebrane w 
Kalwaryl podczas imienin 6 K 11 b; J. Piwocki 
z rodziną 100 K, zamiast wieńca na trumnę ś. p, 
Anieli Piwockiej; Spółka kredytowa członków Tow, 
Wzoj. nbezp. w Krakowie 100K; Rada powiatowa 
w Pilznie 25 K; dziatwa szkoły w Czechowicach 
38 K 50 b, zebrane z okazyi imienin dyrektora 
Józefa Woleńskiego. Razem 430 K 64 h. Poprze­
dnio egłcszono 2.051 K 51 b, razem 2.482 K 15 h. 
Na pokrycie deficytu: Michalina PraczyńBka z Prze­
myśla 10 K zamiast wibńca na trumnę ś. p. Anieli 
Piwockiej. Poprzednio ogłoszono 44.822 K 32 b, 
razem nadesłano 44 832 K 32 h.

Z Pow. Kasy oszczędności w Krakowie. Na
dorocznem posiedzeniu wydziału kasy, które odbyło 
się przed kilku dniami, z czystego zysku przyznał 
widział datki na cele użyteczności publicznej, do­
broczynne i humanitarne. Datki otrzymały: 1) Tow. 
ratunkowe 100 K; 2) na zakupno książek jako na­
gród pilności dla dzieci w powiecie krakowskim 
200 K; 3) Ochronka w Łobzowie 300 K; 4) Stra­
tę  ogniowe w powiecie 200 K; 5) Szpital Bonifra­
trów 500 K; 6) Zakład p. Żurowskiej 500 K; 7) na 
naprawę dróg w powiecie celem dostarczenia za­
robku ludności, dotkniętej elementarnemi klęskami 
10.000 K; 8) Zakład głuchoniemych we Lwowie 
400 K; 9) Przytulisko weteranów 1863 r. 200 K; 
10) zakład ks. Siemaszki w Krakowie 200 K; 11) na 
wiercenie studzien w powiecie 400 K; 12) Stow. 
Rady opiekuńczej w Krakowie 600 K; 13) Leczni­
ca dla dzieci pod wezwaniem św. Józefa w Rabce 
200 K; 14) Polski Związek uczniów rzemieślni­
czych 300 K; 15) Bursa akademicka w Krakowie 
400 K; 16) I. Koło T. S. L. w Krakowie 200 K; 
17) na cele popierania sadownictwa w powiecie 
250 K; 18) Sekcya ochrony dzieci Polskiego Związ­
ku niewiast katolickich 100 K; 19) Bursa ks. Goł 
by w Zakrzówku 100 K; 20) Krak. Sekcya Kraj. 
komitetu dla spraw ochrony dzieci 300 K; 21) Za­
kład w Pawlikowicach 300 K; 22) na powstać ma­
jącą szkołę gospodyń wiejskich pod zarządem po­
wiatu 250 K; 23) na budowę kościoła w Zabierzo­
wie 1000 K; 24) na koszta naprawy mogiły Ko­
ściuszki 500 K; 25) na budowę domu rękodzielni­
czego imienia Piotra Skargi 500 K; 26) na Ma­
cierz szkolną Księstwa Cieszyńskiego 100 K; 27) dla 
ochronki św. Bronisławy w Półwsiu Zwlerzynieckiem 
100 K; 28) na budowę pomnika poległych w 1848 
roku 100 K; 29) na Bursę rękodzielniczą w Prąd­
niku Czerwonym 250 K; 30) na zakupno instru­
mentów muzycznych dla orkiestry włościańskiej 
w Modlnicy 100 K. Razem na powyższe cele prze- 
enaczono 18.550 K.

„0 budowie i zakładaniu wąskotorowych ko­
lejek gospodarczych I fabrycznych", broszura 
ilustrowana dużego formatn, napisał Juliusz Weiss, 
Wydanie drugie, przejrzane i rozszerzone, cena 80 
hal. wkrótce opuści prasę. Skład główny w księ­
garni H. Altenberga we Lwowie; zamawiać można 
tamże. 8087

Mianowania I przeniesienia. Prezydent galio. dyrekcyi 
poczt zamianował ekspedyenta, Antoniego Polka, poczt- 
nrstrzem w Chmielówce i przeniósł poeztmistrza Lipę 
Spisa z Chmielówki do Leszniowa, starszego oficyała 
pocztowego Rudolfa Wójcickiego ze Lwowa do Podwo- 
łoczjsk, asystenta Fryderyka Fausta z Podwołoczysk do 
Lwowa.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: Stanisław 
Czekoński 10 K (na szkoły śląskie) zamiast wieńca na 
trumnę 4. p. Adama Noela; Maryan. Teleśnicbi 10 K 
jako wygrany zakład od p. 35. B eera; Wł, Dominikow- 
gcy 1 K zamiast życzeń z okazyi ślub a pp. Heitzma-

Na zakład w Pawlikowicach złożyli koledzy ś. p. Sta­
nisława Tobiasza 9 K 78 h zamiaBt wieńca na jego

t f Dla A. Palkajowej złożyła p. M. Malinowska 6 K.
Z kaleniar2c. W poniedziałek 7 kwietnia: Ępifanm- 

sza i Satarnlna; we wtorek 8 kwietnia: Dyonizego bw 
i Makaryi m.; we środę 9 kwietnia: Marcella bw. i Ma- 
karyi m.

Wschód słońca dnia 7 kwietnia o godzinie 5 minut 
97; zachód o godzinie 6 min. 19; długość dnia godzin 
13 m, 12.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 6 kwietnia 
termometr doszedł od -{- 7*3 do -J- 15*0 Cels.; barometr 
opadał.

Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
726 8 mm., termometru -j- 8 6 CelB.; — wiatr południo­
wy-

Zakopane. (Del. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  17 4, najniższa — 1*0, Oels. —» 

Ciśnienie powietrza 691. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: pogoda zmienna.

Repsrtoar teatru miejskiego Isn. Słowackiego 
w Krakowie.

W poniedziałek: „Taniec czynowników".
We wtorek: „Pani ze słonecznikiem". (Występ Ireny 

Solskiej),
We środę: „Judasz z Kariothu".
We czwartek: „Pani ze słonecznikiem". (Występ Ire- 

®y Solskiej).
W piątek: „Taniec czynowników".
V/ sobotę: „Caryca", (Występ Ireny Solskiej). 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w anli I  szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

6 wieozór. Wstęp 10 hal.
We wtorek i we środę dr Edward Worcniecki: Rok 

1868 w pcezyi polskiej (2 godziny).
Repertoar teatru lwowskiego.

We wtorek po poł.: „Damy ih n zary "; wieczór: „Gri- 
gri*\

We środę: „Wilhelm Tell".

Teair świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Sobota, niedziela i poniedziałek: 1) Syrena, kolor, dra­

mat (Gaumont). 2) Adolass. Romans p o s t e  r e s t a n t e  
(komedya). 3) Timbuktu. Z francuskiego Sudanu (natu­
ra). 4) Augustyn między Indyanami (humoreska). 6) Ma­
gnes. Interesujące zdjęcia. 6) Okręt na horyzoncie. Dra­
mat w 2 aktach. 7) Nie upadł na głowę (komiczne).

Niedziela 2V*—11- Sobota, poniedziałek 41/,—11.
Od wtorku „Quo Y a d is "  Sienkiewicza. Specyalna 

Inscenizacya oraz ilustracya muzyczna. Godziny przed­
stawień będą ogłoszone. 2681

Połażeni® 
międzynarodowe.

(Telegramy „Nowej Reformy".)
Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

W£l t p i ą ,  czy  b l o k a d a  w y b r z e ż y  czar -  
n o g ó s k i c h  b ę d z i e  w y s t a r c z a j ą c a .  Nie­
wątpliwie o k a ż e  s i ę  p o t r z e b a  w y s a d z e ­
n i a  w o j s k  w C z a r n o g ó r z e .  Ni e  w i a d o ­
mo t y l ko ,  c z y  w t e j  a k c y i  w e z m ą  
u d z i a ł  w s z y s t k i e  m o c a r s t w a ,  czy  t eż 
f y l k o  A u s t r  y a.

Niepokojące pogłoski.
Wiedeń. Obiegają tu pogłoski, że A u s t r y a

® ® ® ® ®
• mr

z d e c y d o w a n a  J e s t  e w e n t u a l n i e  be z  
m a n d a t u  m o c a r s t w  w k r o c z y ć  do C zar­
n o g ó r y ,  gdyby Skutari zostało zdobyte. ^

Dalsza wysyłka okrętów.
Londyn. „Daily Mail" donosi, że r z ą d  a n ­

g i e l s k i  p o s t a n o w i ł  w y s ł a ć  j e s z c z e  
d wa  d r e a d n o u g h t y ,  celem wzmocnienia 
eskadry, blokującej wybrzeża czarnogórskie.

EerBn. Ponieważ krążownik „Breslau" przy­
był przed Antirari i na wschodzie niema okrę­
tu niemieckiego dla ochrony niemieckich pod­
danych, otrzymały dwa małe krążowniki floty 
pełnego morza rozkaz pogotowia do wyjazdu na 
wschód.

Hardy król.
Paryż. „Temps" ogłasza depesze, jaką otrzy­

mał korespondent tego dziennika od króla czar­
nogórskiego. „Dowiaduje sie z ubolewaniem — 
oświadcza król — że pancernik francuski „Ed­
gar Quinet“ reprezentować bedzie Francję w 
demonstracji flotowej, skierowanej przeciw ma­
łej Czarnogórze, aby ją zmusić do zaniechania 
oblężenia Skutari. Proszę powiedzieć Earopie, 
że mi mo t y c h  ś r o d k ó w  g w a ł t u  n i e  
u s t ą p i m y .  Europa przez swoją niesprawie 
dliwość okryła sie śmiesznością.

Skutari.
Wiedeń. „Alban Korresp." donosi zAntiyari: 

Ostatni s z t u r m  do S k u t a r i  p r z y n i ó s ł  
C z a r n o g ó r c o m  i S e r b o m  o l b r z y m i e  
s t r a t y .  Miedzy innymi z g i n ą ł  p u ł k o w n i k  
P l a m e n a c ,  który na ezele t. cw. batalionu 
śmierci rzucił sie pierwszy w ogień turecki. 
A l b a ń c z y c y  s t a w i a l i  a t a k u j ą c y m  bo­
h a t e r s k i  opór .  Rozporządzali oni karabina­
mi maszynowemi i p o c z y n i l i  w s z e r e g a c h  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  s t r a s z n e  s p u s t o ­
s z e n i a .  Czarnogórcy i Serbowie przez eały 
tydzień uprzątali rannych i zabitych.

Obecnie przybywają pod Skutari n o we  po 
s i ł k i  s e r b s k i e .  O c z e k u j ą  r o z p o c z ę ­
c i a  b o m b a r d o w a n i a  S k u t a r i  we wt o  
rek.

Pomoc Serbii dla Czarnogóry.
Belgrad. Z serbskiej strony ponownie stwier­

dzają, że tylko jedna dywizya serbska została 
oddaną do dyspozycyi Czarnogórcom i dopiero 
pierwsza cz^ść tej dywizyi przybyła do San 
Gioyani di Medua. Przewóz z Saloniki przez 
Korynt trwa długo, ponieważ należy sie mieć 
na baczności przed krążownikiem tureckim „Ha- 
midie", a greckie okręty z powodu uroczystości 
pogrzebu króla nie były do rozporządzenia.
Niesnaski w gabinecie bułgarskim.

Sofia. W łonie gabinetu panują poważne nie­
snaski. Grupa zbliżona do Danewa jest za po­
parciem Bzaraogóry, a z w o l e n n i c y  p r e ­
m i e r a  G e s z o w a  uważają sprawę Skutari za 
załatwioną i oświadczają, że nie mają zamiaru 
popierać Czarnogóry w jej oporze przeciw mo­
carstwom.

Co uczyni Europa?
Paryż. Dzienniki krytykują bardzo ostro od­

powiedź państw bałkańskich i zapytają, co te­
raz uczyni Europa, aby przeprowadzić swoje 
uchwały? Europa prawdopodobnie nie pozwoli, 
aby z niej szydzono.
D y p lo m a cy a  r o s y js k a  c z y  a u s t r y a c k a ?

Berlin. „Loc. -Anzeiger" donosi z P etersbu r­
ga: S a z o n o w  oświadczył członkom Dumy, że 
dyplomacya rosyjska odniosła w obecnem prze­
sileniu znaczne sukcesy, albowiem wstrzymała 
Austrye od zbyt ostrego i samodzielnego po­
stępowania. Co prawda, S k u t a r i  nie będzie 
wcielone do Czarnogóry, ale za to miasta I p e k, 
D i a k  owa  i P r i z r e n t  nie będą wcielone do 
Albanii. Hr. B o b r i ń s k i j  oświadczył, że dy­
plomacya austryacka odniosła zwycięstwo nad 
rosyjską dyplomacją. Albania będzie w niedłu­
gim czasie prowincją austryacką. Pos. M a r ­
ków radził oderwać się od trój porozumienia i 
zawrzeć sojusz z państwem niemieckiem.

Głos socyalistów rosyjskich.
Petersburg. Dzienniki socyalistyczne atakują 

w ostrych słowach kadetów, zarzucając im, że 
Rosyę chcą wplątać w wojnę europejską. Tym­
czasem naród rosyjski nie chce wojny i rezy* 
gnnje z panslawistycznych utopij.

Rokowania pokojowe.
Konstantynopol. Według tutejszych informa- 

cyj r o k o w a n i a  p o k o j o w e  b i o r ą  o b r ó t  
k o r z y s t n y .  Słychać nawet, że między Buł-  
g a r y ą a T u r c y ą  p r z y s z ł o  j u ż  do po ­
r o z u m i e n i a .  Największą trudność w roko­
waniach stanowi sprawa wysp Egejskich.

Echa zdobycia Adryanopola,
Sofia. Turecki generał S z n k r i  p a s z a  

stwierdza, że po zajęciu Adryanopola przybył 
do niego komendant b u ł g a r s k i e g o  pułku 
gwardyi M a r s z a l e w ,  który go zaprowadził 
do generała W a z o w a ,  skąd udano się do 
komendanta armii bułgarskiej I w a n o w a .  Gdy 
po dwóch mniej więcej godzinach Szukri pasza 
powrócił do swej kwatery, dowiedział się, że pod 
jego nieobecność był tam major serbski z kilku 
serbskimi żołnierzami.

Flota czarnomorska.
Berlin. Jak z Petersburga donoszą, zwraca 

tam uwagę, że rosyjski minister marynarki jnż 
po raz drugi w przeciągu krótkiego czasu wy­
jeżdża do Sebastopola, aby zbadać stan tamtej­
szej floty rosyjskiej.

Urlopowanie żołnierzy w Bułgaryi.
Sofia. „Mir" donosi, że wydano zarządzenie, 

iż żołnierze obrony krajowej otrzymują nie­
ograniczony urlop. Urlopowanie to nastąpi we­
dług roczników.

Państwowy dług turecki.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że komi- 

sya ministerstwa skarbu obliczyła, iż n a  p a ń ­
s t w a  z w i ą z k o w e  s p a d n i e  c z ę ś ć  p a ń ­
s t w o w e g o  d ł u g u  t u r e c k i e g o  w w y s o ­
k o ś c i  29V, m i l i o n ó w  funt ów tureckich,  
(około 65o mil. koron).

„Hamidje“.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Port Said,

że krąioWnik tifrecki „Hamidje“ wyjechał stąd 
do Saezn.

Kongres albański.
Rzym. „Tribunatł pisze o mającym się odbyć 

wkrótce w Rzymie kongresie albańskim, że jest 
to kongres zwołany tylko przez pewną grupę 
albańską i niema wcale charakteru oficjalnego, 
skutkiem czego nie może też być wyrazem opi­
nii ludności Albanii. Dowodem tego jest choć­
by to, że Ismail Kemal bej wyraził się przeciw 
odbyciu kongresu.

JB* jL s isa ,. K r z y ś z f o f o r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiosi^ęzhe* Instrumenty używane^ od 
cen Wystawę obrazów. Wstęp wolny.

lefsiaoe i telep
attSntfd , M  te łw sf

k 7. kwietnia.
Budapeszt. Były minister wojny Auf f en-  

b e r g  oświadczył dziennikarzom, żo pogłoski o 
podwyższeniu kontyngentu rekruta są niepraw­
dziwe.

% giełdy*
Wiedeń. Na giełdzie panuje dziś usposobienie 

słabe i rezerwa.

&&£"ps33 w  gj&erałowcacfc.
Czerniowce. „Czernowitzer T agblatt" zamie­

szcza niepotwierdzoną dotąd skądinąd wiado­
mość, że w ministerstwie wojny są w toku przy­
gotowania do utworzenia nowego korpusu w 
Czerniowcach. Pertraktacye z gmim* w Czer’ 
niowcach co do postaw ienia potrzebnych budyn­
ków postąpiły już tak dalece, że pod tym wzglę­
dem me zachodzą żadne trudności. Nowy kor­
pus ma otrzymać numer 17.

L ak acs-D esy -
Budapeszf. Dzienniki opozycyjne donoszą, że 

z powodu wyroku, jaki wydał najwyższy try­
bunał w sprawie Lukacs-Desy, d y m i s y a  Lu- 
k a e s a  j e s t  b l i z k ą ,  a proces Desyego bę­
dzie umorzony.

E sp& só k a n c le r z a  nfosalaokfag®*
Berlin. Kanclerz B e t h m a n n-H o 11 w e g wy­

głosi dziś w parlamencie niemieckim exposś o 
sytuacyi zagranicznej; exposó tego oczekują 
z wielkiem zainteresowaniem.

P rz e c iw  p r s o d łs f tc a fe n i  w o f s k a & y m .
Berlin. Odbyło się tu wczoraj 61 z g r o m a ­

d z e ń  zwołanych przez s o c y a l n y c h  demo­
k r a t ó w  z p r o t e s t e m  p r z e c i w  n o wy m 
p r z e d ł o ż e n i o m  w o j s k o w y m .  Przema­
wiał cały szereg posłów socjaldemokratycz­
nych. Przyjęto rezolucję wyrażającą oburzenie 
z powodu olbrzymich żądań wojskowych i za­
patrywanie, że prześciganie się państw w zbro­
jeniach zwiększa niebezpieczeństwo wojny. Re- 
zolncya żąda wprowadzenia s y s t e m u  mi l i -  
c y i  i wyraża sympatyę dla akcyi socyalnych 
demókratów w innych państwach, którzy wal­
czą, przeciw zbrojjeniosn.

K a ta s tro f a  K o lejow a.
Rjeka. (Węg. Biuro kor.). Dzisiaj rano w  po­

bliżu Ogulinu między śtacyami Tonnj a Josip- 
dol z d e r z y ł  s i ę  p o c i ą g  p o s p i e s z n y  ja­
dący z Budapesztu do Rjeki, z pociągiem to­
w a r  owym jadącym do Zagrzebia. Obaj ma­
szyniści, obaj palacze i konduktor pociąga po­
spiesznego z a b i c i ,  z p a s a ż e r ó w  w i e l u  
z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Szczegółów jeszcze 
brak, pewnem jest tylko tyle, żo także w i e l u  
p a s a ż e r ó w  w a g o n u  s y p i a l n e g o  zo­
s t a ł o  z a b i t y c h  lub rannych, gdyż lokomo­
tywa pociągn towarowego najechała na wagon

Sy Z^irzeb* W czasie katastrofy kolejowej, oprócz 
Diecin konduktorów, z g i n ą ł  j e d e n - p o d r ó ­
żny,  znajdujący się w wagonie sypialnym Pod 
gruzami pociągu znajduje się jeszcze dwóch po­
dróżnych.

Zde?a®®2® id* l®4 *5 p  id w ^ d a y o li.
Paryż. Podczas manewrów pod Bisertą fran­

cuska łódź podwodna .Joule zderzyła się z ło- 
dzią „BertouilIe“. Łódź. „Joule“ została minie 
uszkodzona i schroniła się do portu.

O św iadczeni®  p a p la ła .
Rzvm W jednym z kościołów tntejszych pe- 

. idrzYtał ^ obee Pielgrzymów fran-
OTskichf w łosk ich  oświadczenie papieża, rekla- cuspcn i wi wszystkie prawa, nadane
mnj Ące dla cesarza Konstantyna. Między
mu prz62/ 1 . ejną wolność rozporządzenia

ZarZ*dZańia d 0 b ra -
mi kościelnemi i t. u.

Zemsia wJr**rsł®l».
Londyn. Z w s z y s tk ic h  okolic Anglii nadcho­

dzą wiadomości o zamachach snfrazystek, które 
chcą zemścić się za skazanie P a n k h u r s t  
na 8 lata więzienia. W parkach miast Glasgo- 
wa Liwerpooln i New Łastle z o s t a ł y  do- 
s zc ze t n i e  z n i s z c z o n e  g a z o n y  k w i a ­
t owe? W rozmaitych miejscowościach Walii 
z n i s z c z y ł y  s n f r a ź y s t k i  l is ty  w sk rzy n ­
k a c h  p o c z t o w y c h  ■ w y b i ł y  s z y b y  w 
u r z ę d a c h  p o c z t o wy c h .  Także w  bardzo 
wieln miejscach Pr z e r 'vau.?t e l e f o n i c z n e  i t e l e g r a f !

czas pierwszych rozpraw. Dotychczas izba postano 
wiła wezwać 119 świadków, których liczba ma się 
jeszcze powiększyć. Mają też być wezwani eksperci 
chemicy.

Wyrok w procesie maryawitów. Z Warszawy 
donoszą:

Po dwudniowych rozprawach w piątek w połu­
dnie Izba sądowa ogłosiła wyrok w sprawie 10 
maryawitów, którzy się odwołali od wyroku sądu 
okręgowego, skazującego ich na 4 lata robót cięż­
kich za ndział w pamiętnych zajściach o kościół 
w Lesznie, podczas których siedmin katolików 
otrzymało śmiertelne rany, około 30 zaś, w tej 
liczbie 3 księży, uszkodzenia lżejsze.

Izba uchyliła wyrok powyższy i orzekła, że wszy­
scy oskarżeni maryawici są niewinni.

Wystawa entomologiczna w Warszawie. W
piątek otwarto w Warszawie staraniem Tow. mi­
łośników Przyrody w sali ratuszowej wystawę en­
tomologiczną.

W ystawa przedstawia się imponująco. Poważną 
część jej stanowią zbiory p. Juliusza Izaaka z Za 
wiercia, składające się z 10,877 gatunków w 
19,464 okazach.

Wyróżniają się również zbiory pp. J. Chełmiń­
skiego, E. Kozba, Stacyl ochrony roślin przy To­
warzystwie Ogrodniczem Warszawskiem, A. Chrza­
nowskiego, Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego, 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, Prof. Sznabia, dr 
Ejchlera, A. Kreczmera i innych.

Echa samosądów. Z Warszawy donoszą: W  so­
botę wieczorem na przechodzącego przez ul. Płocką 
23-letniego ślusarza Leopolda Matuszewskiego, na­
padło czterech’ ludzi i kilku celnemi strzałami 

brauningów położyli go trupem.
Śledztwo na razie nie wykryło sprawców. 
Katastrofa na morzu. Z B e m b u r g a  telegra­

fują:
Na rzece Sali wywróciła się łódź. Jeden żołnierz 
pięcioro dzieci utonęło.

Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski.

Wydawca:
M i c h a i ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie poohodzą od 

redakoyi).

Dia naszych maleństw.
Każda matka znajdzie w znanym oryginalnym 
syropie z fig kalifornijskich „Califig" prawdzi­
wego przyjaciela swoich dzieci. „Califig" oka­
zuje się bardzo dobrym przeciw brakowi apety­
tu, złemn trawieniu, zatwardzeniu i innym zbo­
czeniom w przewodzie trawienia, gdyż przewo­
dy te czyści on gruntownie, podnieca wypró­
żnię łagodnie, nie drażniąc, ani nie osłabiając. 
Miły smak, jaki ma „Califig", podoba się dzie­
ciom tak, że zawsze chętnie zażywają ten przy­

jemny środek przeczyszczający.
Dostać można we wszystkich aptekach w ory­
ginalnych flaszkach po 2 kor., osobliwie wielkich 

flaszkach 3 kor.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy  okazali nam współczucie 

z powoda śm ierci naszego drogiego syna i b ra ­
ta  ś. p.

Stanisława Tobiasza
i Zmarłemu oddali ostatnią posługę, wyrażamy 
nasze najgłębsze podziękowanie.

Rodzice i brat.

Zakład techniczno-dentystyczny
Maryana Jaugustyna
długoletniego współpracownika Dra Wernikowakiego.

Od 9— 12 i od 2— 5. 
f i r a k ó w ,  n i .  P odw al©  Ł . 8 , I .  p i ę t r o

2067

Zakład tech.-dentystyczny
Michała Śliw ińskiego

otwarty został 2966 5 5
p r z y  ul« F lo r y a n s k le j  Ł . 8* I .  p ię t r o .

ZAKOPANE
Z akład w odoleczniczy  
D r a  A. C h ra m c a ,  T. A.

Kwiecień — Maj, sezon najtańszy i najodpowie«ł 
dniejszy dla kuracyi i wypoczynku. 2970 2 10

Z G U B I O N O
portfel z roczną kartą II. klasy Nr 20892 na 
mię Norberta Sterna wystawioną oraz kilkana- 
cie weksli na różne kwoty i z różnemi podpisami. 
Papiery te mają wartość tylko dla właściciela. 
Znalazca lab mogący wskazać miejsce odszuka­
nia tychże, zechce się zgłosić do mnie lub do 
o. k. dyrekcyi policy i w Krakowie, gdzie otrzy­
ma wynagrodzenie.

N . S T E R U T
Kraków, nlica Sebastyana L. 22, I. p.

Cennik Izby band!. 1 przemysłowi
w Krakowie

s dnia *7 kwietnia 1913, godzina 1 w południe.
I. W aluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 96.95 

20-to frankówki w zlocie 19*10 19*25. Dolary amerykań­
skie 492—  497*-

II. Listy zastawne: 6-prc. Listy zast. prem. Uanfep
hipot. —*---------- , 4‘Zi-pro. Listy zast. Banku hip. 90*25*
fcO*75. 4-pro. Listy zast. Banku hip. 82*25 82*76. 4‘/,-pr. 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93*—. 4-pro, L i­
sty zast. Banku kraj. 85*— 86*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. złom. nieok. 96*— 97*—. 4-pro. Listy zast. 
gał. Tow. kred. ziem. 41-letnie 91*50 —*—. 4-prc. L i­
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 56-letuie 83*60 84*60. 
47, proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 52-lctn’e 
93*— 94*—. 47a-prc. Listy zast. Banku galio. dla han. 
dlu i przem. —*— 96*—.

Ul. Obligaoye i pożyczki: 4-prc. Galio, obligacye pro- 
pinacyjne 95*50 96*50 4-prc. Potyczka kraj. z 1S93 r . 
83*75 84*75. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 84*50 
85*60. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 82*— 
13-—. 47,-pro. Obligacye komunalne Banku kraj. 80*— 
0*50. 4-pro. Obligaoye kolejowe 81*25 81*75.
V. Publiczne zapisy dłagu: 4y tJ-prc. wspólna renta 

ap. 86—  86*50 4s/1(ł-pro. wspólna renta srebrna 88*— 
86*50. 4-pro. renta koronowa austr. 83*50 84*—. 4-prc. 
r e n t a *  koronowa węgierska 82*25 82*75. 4-pro. renta au­
stryacka w złocie 106*25 106*76. 4-pro. renta węgierska 
w zlocie 102*76 103*25.

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który zlę 
oblicza osobno.

IV. Akcye: Banku Lip ot. we Lwowie 635*— 640*—, 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 405*— 410*- 
Akcye kolei Lwów—Czerniowce—Jassy 610*— 615*—

Mój
Z akład  dentystyczny
prowadzę znów sam osobiście.

W acław D ln źy ń sk i 
przy ulicy Floryańskiej L, 12, 
wejście od nl. św. Tomasza 19.

! O S T A T N IM !
wyrazem nowoczesnej hygieny skóry głowy 
i włosów jest „Słiaiiipooii" d e z i& ie k -  
e y jn y  D ra Lustra. — Każda torebka 
zaopatrzona jest podpisem D ra  L u s t r a .  

2331 4 ?

p o ł ą c z e n i a  
czne.

Po * »mtkaieoiB Isronllsi.
Kraków, 7 kwietnia.

Pożar stodoły. D zisiaj około godz, 10-tej rano 
wybuchł pożar w stodole, należącej do p. Proeho- 
ckiego ua Rygłówce, jednsrn z przedmieść podgór­
skich. Spaliła się stodoła wraz z maszynami rolni 
czerni. Ogień zlokalizowała straż krakowska i pod' 
górska. Podobno ogień został podłożony.

Proces Ronikiera. Główny proces hr. Ronikiera
0 zamordowanie małoletniego szwagra, Stasia Chrza­
nowskiego, przekazany przez senat do ponownego 
rozpatrzenia, rozpocznie się w bieżącym miesiącu
1 wedłag przypuszczeń potrwa około 30 dni. Sledz- 
two przybiera zakres jeszcze obszerniejszy, niż pod­

Z Ę B Y
piękne i zdrowe ma każdy, kto u ż y w a  s t a l e
kremu „Tleno!“ (bez mydlą)
preparatu, opartego na n a sa d z ie  naukowej. 
Wyrób podług przepisu Profesora Dra N. Cy­

b u l s k i e g o .  2332 3 ?

AB BAZY A
UZDROWISKO 
KLIMATYCZNE

W WYMARZONEM 
POŁOŻENIU,

Łagodny klimat.
P r z e p ię k n y  p a r k ,  w s p a n ia ła ,  lO  k im  
d łu g a  d r o g a  n a d  b r z e g ie m  m o rs k l i  

O ż y w io n y  r u c h  o k rę tó w *
Prospekty za darmo wysyła komisya uzdrowiska 

1219 13 15 -

Eursa telegraficzne.
Wiedeń, 7 kwietnia. (Giełda południowa).
Marki 117*88. Renta majowa 8315. Renta koronowa 

węgierska 82 30. Akcye austr. zakt, kred. 619 50. Akcye 
węg. zakł. kred. 807*—, Akcya Anglobankn 338*50; 
Akcye Unionbanku 588*—. Akoye Bankvereinu 519*—. 
Akcye Landerbanku 518*50. Akoye kolei państwowych 
703 75, Lombardy 116 25. Akoye fabryki broni 9 i l —  
Akoye tytoniowe 0 —*—. Alpiny 1019 60. Rima-Muranyl 
713*— . Akoye praskiego Tow. żelaznego 3 4  22. Losy 
tureckie 229 Ruble 254*—. Skoda 830*—. 4V, proo, 
Listy zastawne Banku galio. dla haadlu i przem.—*—

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 7 kwietnia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 205’—. Tow. dyskontowe 181 87.
Usposobienie: spokojne.

G iełda w arszaw sk a .
Warszawa, 7 kwietnia.
4-prooentewa renta rosyjska 88 40 mb.; premiówki 

z 1S64 ro ta  —*— rb.; premiówka % .1868 roku 31.— i 
47,-proo. obligaoye m Warszawy 83— *, 5-proc. po'.y»

listy zast. Tow.‘ Kred. Polskiego 87 96 rb.; 5-procenf 
listy miasta Warszawy 91—  ro.; 4‘1,-prooentows Uąty 
miasta Warszawy 88—  rb.*, S-prosontowa listy lódakia 
86*45 rab.; 41/3-pro. listy łólzkie 66 33 rb.; akcye B in ­
ku bandl. m. Łodzi 423 60rb.; akoye Binku handlowe* 
go warszawskiego 430*— rb.; akcye warszawskiego B*n« 
ku handlowego VII em isji 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warsiawski 451*— rubli; Cukrownie 297*5) rubli; 
Starachowice 258*— rb.; Lilpop 129*50 rab; Radzki 
125*25. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawieroie 275*— rb.! 
Żyrardów 2i5—  rb.; Pntiłów 167*— rb.; 5-proo. piotr* 
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. W ilna 87*10 rb.; Bapk 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Sswede 880—  rb.; Bor* 
kowski 890 rb.; nowa renta austryacka 91*05; Berhą 
46*16; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54; Łyż­
ko wice 315*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 7 kwietnia. Targ zbożowy.
Pszemoa na kwiecień 11*06 do 11*07 ; pBzemoa na m i) 

11*21 do 11*22; pszenioa na październik 11*80 do 11*81* 
żyto na kwieoień 9’38 do 9*i>&; żyto na maj — do 
—.—; żyto na październik 9 49 do 9*50; owieB 
kwiecień 9 69 do 9 70; owies na maj 9*20 do 9*21$ 
owies na październik 8 51 do 8*52; knknrndza na maj 
7 66 do 7*67; knknrndza na lipiec 7*89 do 7*90; ku  
kurudza na sierpień 8*01 do 8*02; rzepak na sierpień 
16*70 do 18*80.

Oferty: mierne. ChęS kupna: mierna: Usposobienie: 
spokojne; chłodno. ^

Największy wybór nowości sseobowyó ZWIĄZEK■ KATOLICKICH KRAWCÓW w Krakowie, u!. Fioryańska L. 7, (taż przy Rynku) a  
f l l i s *  y$3g'®  S u w o w i © ,  sslg&es H a M e k i  ILj. T .  w
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Wielmożnemu Panu
Drowi GRZEGORZOWI GRZYBOWSKIEMU

w Krakowie
składamy tą drogr serdeczne „Bóg za­
płać “ za troskliwą lekarską opieką, dzię­
ki której nasza żona i matka, złożona 
ciężką niemocą, wyzdrowiała. 

Bierzanów, 7 kwietnia 1913.
3091 Fr. Step z dziećmi.

Ukończony słuch. fil.
udziela lekcyj łaciny. Zgłoszenia pod „Jerzy K.“ 
poste restante Kraków. 3065 1 2

Do matury
gimn. i semin. przygotowuje z zakresu matem, 
i fizyki słuchacz IV' r. fil. Godzina po 1*20, 
tekeye zbiorowo po 80 i 60 hal. od osoby, za 
godzinę. Zgłoszenia: Uniwersytet. Bornewicz.

30o3 1 4

Uczeń
z ukończoną 4 kl. wydziałową, uczęszczający na 
I  kurs szkoły budowniczych, nie mając środ­
ków do dalszej nauki, poszukuje miejsca prak­
tykanta lasowego lub miejsca w biurze lub 
jakiegokolwiek miejsca za skromnem wynagro­
dzeniem. (Ma siedem miesięcy praktyki budo­
wlanej). — Zgłoszenia pod Jf. 2L przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy “. 3089 1 5

słonecznego mieszkania 
r  V  -1* . U  _l_i51 złożonego i  2 pokoi, 

przedpokoju i Kucnni, na wysokim par tarze iub 
I  piętrze, w pobliżu śródmieścia, cna 2 samo­
tnych i spokojnych osób. Zgłoszenia wraz z po­
daniem warunków pod W. W. 23 poste restante 
Kraków. 3075 1 3

Poszukute posady
n adwokata lub w banku, piszę biegle na ma­
szynie, jestem obznajomiona z manipulacyą 
adwokacką i bankową; mam chlubne świade­
ctwa. Zgłoszenia list. przyjmuje Adm. „N. Re­
formy", A. K. * 3067 1 2

W illa
na wsi, 8 ubikacyj. stajnia, stodoła, 2 morgi 
ogrodu, tanio do wynajęcia, dogodna rezyden- 
cya.dla emerytów. Zgłoszenia: „ W II Ia “  poste 
restante L w ó w . 3078

z praktyką kontraktową, poszukuje natychmiast 
posady. Zgłoszenia: Janczałek, Drohobycz. 3068

3500 K lub 12.000 K
poszukuję na hipotekę realności w Podgórzu, 
w miejsce pieniędzy pupilarnych. Ewentualna 
prowizya według umowy. Pisemne zgłoszenia 

/ pod adresem „Z. Z.“, tylko za okazaniem kwitu 
ins. „N. Reformy“ Nr 3060, Baraków, Uniwersytet. 

3060 1 2

Rzadca dóbr. .
agronom, w średnim wieku, doświadczo­
ny gospodarz, energiczny, posiadający 
fachowe wiadomości w zawodzie prze­
mysłowym i fabrykacyi wapna, z dobre- 
mi poleceniami, radby zmienić posadę. 
A. B. 4 0  poste rest, Chrzanów. 3030 i 2

12.009 H i 20.000  fi
jest do umieszczenia na hipotekę w Kra­
kowie. Wiadomość w kancelaryi adwo­
kackiej Dra Izydora Maschlera, ulica 
Grodzka 7. 3084

„Plantacja0
Z a k ł a d  o g r o d n i c z y  w  T a r n o w i e ,
poleca rozsady (flance) warzyw i kwia­
tów w wielkim wyborze. Cennik na żą­
danie gratis i franco. 3069 1 3

Starszego filozofa
denta 3 kl. gimn., II półrocze, najchętniej u- 
miejącego po francusku. Zgłoszenia z podaniem 
warunków: F. Marcinek, Witów, p. Chochołów. 

3036 2 3

S K L E P
obszerny z wielką wystawą zaraz do wyna­
jęcia, Łobzowska 6.

M ie sz k a n ie
składające się z 4 pokoi, przedp. i kuchni, 
na III piętrze Od frontu, od 1 lipca do wy­
najęcia, Łobzowska 6. 2893 4 6

Rokior praw
z ukończoną praktyką sądową, katolik, poszu­
kuje posady koncypienta na prowincyi, od 1-go 
maja b. r. Zgłoszenia pod „Doktor" poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 2922 2 2

Używane drzwi i okna
zaraz do nabycia. Wiadomość u firmy 
A. Hawełka, Kraków. 2965 2 5

egzaminowany, poszukuje posady zaraz. 
Z. Godlewski, ul. Grabowskiego 6.

3038 2 5

A p t e k a
M . G a n s z e r a  w  B i a ł e j  obok Bielska, 
poszukuje a s p i r a n t a .  3070 1 4

Aspirant farmacyi
z ukończoną praktyką i egzaminem, do­
brze polecony, znajdzie posadę w  a p t e ­
c e  L . M a r c l s i e w i c z a  w  K r a k o w i e ,
ul. Stradom 6 . 3083 l  3

kawaler, poszukuje natychmiast posa­
dy. Zgłoszenia: „ B r g e (< poste restante 
T r z c i n i c a  obok Jasła. 3071 1 2

Ekspedyentka
władająca językiem polskim i niemie­
ckim, posiadająca już praktykę, -potrze­
bna zaraz do c u k i e r n i  J .  N o w o r o l -  
s k i e g o ,  K r a k ó w ,  Sukiennice. 3080 1 3

Kredens
antyk do sprzedania zaraz. Podwale 1, parter. 

3079 1 3

Cebulę dymkę
Berbską, 1600 sztuk na 1 kg., wysyła, w 5 kg, 
paczkach opłatnie za zaliczką 4 K, oraz lucer­
nę francuską po 2-20 K za 1 kg. Główny skład 
nasion Jakóba Eofflera, Zaleszczyki. 3073 1 3

Francuski. Roger de Brugi&re,
Hi. karmelicka 9. parter.

5  M A f s l f l r l  George niestali. hI .Da-
f i n y i K i d n i .  m m m  6. e. m

2271 12 12

Do wynajęcia
zaraz przy pl. Dominikańskim 1. 2 w 
(Krakowie, różne lokale i mieszkania na 
jbiura, sklepy, na bank, lub na magazy­
ny i t. p., tudzież w tymże domu mie-J 
szkanie, składające się z czterech po- 
jkoi, kuchni, łazienki etc, z całym kom­
fortem. Wiadomość tamże. 3086 l  3

Jaja wylęgowe!
k u r  czystorasowych, premiowanych na 
wystawach w Stanisławowie i Krakowie, 
śnieżno-biał. P l y m n t r o k ó w ,  ozdoby po­
dwórza, tuzin po 7 K, czerw. Bfeode 
B l le a d  po 6 K, K o c h i i s c h m  żółtych, 
olbrzymich, wprost z Londynu, sztuka 
po 1 K bez porta, opakowanie 40 h. 
S p r z e d a m  capa i kozę, 3 mieś., białe, 
czystorasowe, saneńskie, za 80 K. — 
K u r n i k  z a r o d o w y  w  S t a n i s ł a w o ­
w ie .  2859 5 8

P o k ó j
z utrzymaniem, tamże obiady. Długa 43, 
parter na prawo. 2797 3 20

Urodo tfęo] moczy niż bogactw!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e s n s i  W e s m s  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P isd l* IS  W e s iI IS  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum Ś £ . G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w ie .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J* HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik i  1 K 50 h i 2 K 50  h. Puder Venus pudełeczko a 40  h. 80 li 1 K 20  h i 2-50 K

1637  7 10

Koestlina Sire-Sire-Keksy
zawsze świeże 

w opakowaniu Til.

Koestlina Keksy
najlepsza marka.

1583 lo 100

Szczawnica S z c z a w y  a S l ia l ic z n o - s S o n e  ( 7  z d r o j ó w )  
n a j s i l n i e j s z e  w  E u r o p i e .

Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu tra ­
wienia, dróg moczowych, przemiany materyi i- krwi 

i choroby nerwowe.
Sezon od 20 n*aja do 30 września.

Zakład inhalac. odnowiony, zakłady wodolecz., łazienki minerał., kąpielo słoneczne^ lezalnie. 
Mieszkania z komfortem urządzone od K 1*60. AV I i III sezonie o 20 do 30% tańsze. Wy­
kwintna restauracya i liczne pensyonaty. Lekarz zakład. Dr Wiyński i 8 lekarzy wolno prakty­
kujących. Zwolnienie od taks zdrój, tylko wyjątkowe, w II sezonie n:kogo się nie zwalnia! 
Śmieci i plwociny spalane w specyalnym piecu. Desynfekcya mieszkań po każdym mieszkańcu 
przymusowa aparatami formalinowemi. Mieszkania urządzone i na zimę- Staoya kolejowa: 
Stary Sącz lul) nowy Targ. Zgłoszenia o mieszkanie i o fiakrów do Zarządu lub do Komisyi

zdrojowej. Unikać faktorów!
Najsilniejsze wody na całą Europę: Lecznicze: Józefina, Magdalena, Wanda i Stefan. Alkaliczno- 
stołowe: Stefan i Jan. Wysyła wody Zarząd zdrojowy w czasach bezmroznych, w pakach po 
25, 30 i 50 flaszek. Są one na składach we Wszystkich aptekach, składach aptecznych i skła­

dach wód mineralnych. 2844 2 26

Do wynajęcia
zaraz duży pokój frontowy, o 2 oknach z 
przedpokoikiem na magazyn, biuro lub mie­
szkanie prywatne, przy ul. Floryańskiej 49, 
II piętro. Wiadomość tamże. 3015 2 2

Poszukujemy
do handlu 14-letniego chłopca* zamiej­
scowego z ukończoną II klasą gimna- 
zyalną lub wydziałową, do praktyki.— 
Firma Szaraki i Syn w Krakowie.

2961 2 2

U S i ó d L
kuracyjny i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s . 
WL M ik itk a , proboszcz w  K opyczyńcach ,

Denysów. 898 35 0

nadają gorsety wykonane 
- w pracowni

„O racya**
v Krakowie, Rynek gł. 9

(pasaż Bielaka).
Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy 

(objętość w pasie. 2591 3 o

Chłopiec 8-miesieczny
Sądny i zdrowy, do oddania za (swetry A Z 
iposte rest. Kraków, za ©kazaniem kwitu inser!

3026 2 3

'H A N D E L  Ż E L A Z A
JÓZEFA FERTIGA 

w Krakowie, ul. Szew ska 8
poleca wielki wybór

Lodowni pokojowych, maszynki do robie­
nia lodów, oraz wyprawy kuchenne: 

50 przedmiotów naczynia emal. niebie­
skiego z marką „ Austrya“ za K 45*—. 

50 przedmiotów naczynia emaliowanego 
z marką „Sphins” za K 55*—. 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8*50, Nr O 
K 9*70, Nr 1 K 10*50. 2930 3 8

Cennik ilustrowany wysyłam na żą­
danie. Zawiera rozmaitości dla gospo­
darstwa, hoteli, pensjonatów, przedsię­
biorców budowlanych, majstrów ślusar­
skich, stolarzy i t. p.

oprócz przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własności 
hygieniczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na piersi. 
Oczyszcza i odświeża powietrze 
mieszkań w wysokim stopniu. 
Flakon K 1*20, rozpylacze od 

70 halerzy, m  13 o

Jan Ihnatowlcz
Kraków, Sukiennice.

Lwów, Sykstuska 25 .

Odporność na pola. Zdrowia roślinie.

wnosi nawożenie 40% sola potasowa
40°/o sól potasowa w z m a c n i a  ozimi­
nę, podw yższa  ilość i jakość plonu 
zbóż jarych, roślin okopowych, jarzyn,
OWOCÓW i t. p. 1528 10 12

Józef Kona, Urie
Kościuszki I. 18. 

C enniki i  bnoszunki danm o i  o p ła tn ie .

J A N t j t
akfe

Eksport kawy i herbaty
g B R Y C H T ,  P S A G f i

poleca najtaniej
z i e l o n e

znakomite w smaku 
5 kg. Salwator . . . . . . . . .  16 K 53 h.
5 „ J a m a jk a .................................. 17 K — h.
5 „ L aąuaira ...................................17 K 50 b.
5 „ Q uatam ala..............................18 K — h.

i i i .,

5 kg. Kuba . . ,
5 „ Ceylou I. . .
5 „ Ceylou perl.
5 „ Mocca . . .

Wysyłkę kawy cd 5 kg. franko do każdej stacyi pocztow ej.

. 18 K 50 k. 

. 19 K 50 h 

. 18 K 50 h 

. 19 IC -  h
2885 3 10

Magister farmacyi
poszukuje stałej posady lub  sezonowej. 
Zgłoszenia pod „P. R., Kraków” przyj­
muje Admin. „N. Reformy”. 2981 3 4

b r o d n i k
zakłada i urządza ogrody, oraz wykonuje wszel­
kie roboty wchodzące w zakres ogrodnictwa. 
Zgłoszenia: Wiatr, Kraków, Grzegórzecka 27. 

3000 2 3

Cukiernia Józefa Lewickiego
w Rzeszowie

poszukuje na czas dłuższy k e l n e r a  
z  k a n c y ą ,  młodego, sumiennego, skrzę­
tnego człowieka. 297 1 2 3*

M ió d  p s z c z e ln y
prawdziwą, czystą patokę, posyłam za pobraniem 
pocztowem w 5 kg. puszkach, po możliwie naj­
niższej cenie, bo tylko 5 kor. i 60 hal. za pu­
szkę. Zapas starczy tylko na kwiecień — 
P. Stelmach w Podhajcach, Galicya. 2912 I? 10

M akulatura
na cały rok do sprzedania. Szczepań­
ska 9, Biuro Dzienników. 3001 2 2

Dla em eryta
emerytki, pokój z kuchnią w Kalwaryi Ze­
brzydowskiej zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
na poczcie. 2873 3 3

M o  o k o m
Do sprzedania w Iwanowicach, poczta Słomniki 
(Król. Pol.), para wałachów miary 17, para 
chomont angielskich, z białym bronzem, powóz 
z 8 kołami (cztery koła gumowe). Ceną za cały 
komplet 900 rubli. Oglądać można w każ;dą środę. 

2846 2 3

Kierownik
k o m e re y a ln y , craz buchaiter«H lansxsfta
i korespondent polski, niemiecki, z wszech­
stronną rutyną organizacyjno-administracyjną, 
zmieni posadę. Poważne referencje i długo­
letnie chlubne świadectwa. — Zgłoszenia pod 
„Z dolny" poste restante K raków , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2993 2 3

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzie w 40 odmianach, 
Farby wodne i Temperą, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w SkSa- 
dsle fabrycznym firmą 
„ESEUil1*, przy ul. Basztowej 
L. 19, obek Akademii ssttók 
pięk&ych. 2864 3 20

Bufet
dębowy, ozdobny, nadający się do restauracji, 
kawiarni lub mleczarni — tanio do nabycia. 
Kopernika 13, 2850 5 6

Panna
z dłuższą praktyką sklepową, do pierw­
szorzędnego sklepu poszukiwana zaraz. 
Zgłoszenia pod „Tylko pierwszorzędna 
8iła“ do biura ogłoszeń Feliksa Statte- 
ra, plac WW. Świętych 11. 3012 2 3

Do sprzedania
fortepian inkrustowany za 180 koron, pianino, 
kasa ogniotrwała, szafy na książki różne, niny 
walnie, lustro, garnitur i stół czarny, biurka 
różne, stoły, obrazy olejno i rysunki, maszyny 
do szycia, broń różna, dekoracyjna, urządzenie 
sklepowe, aparat do piwa, kocioł, pompa, szlau­
chy za 90 koron, kocioł na naftę i różne me­
ble używane, lecz dobre. Kraków, Gołębia 10 
sklep katolicki.   ’2771 10 10

Sezon, obecny
poleca

Fabryka pończoch
ulica Szewska 4 (w p Airzii)

wielki wybór pończoch, skarpetek i dzie­
cięcych pończoch w najlepszym gatunku 
i po najtańszych cenach. 2058 5 5 
Przyjmuje się też pończochy do nad­
robienia po 50 i 60 halerzy od pary.

c a

E3

era

6 3
ESI

sza
esa

ca

Najlepsze źródło nabycia wykwintnego

U W I A HSzczególnie 
polecenia godne g a tu n k i:

Damskie półbuciki 7 '80
chevreaux *

Damskie buciki do 
sznur., chevreaux 
Męskie buciki do 
sznur., boksowe 
Męskia buciki do 
sznur., chevreaux

Hlfr@d FrinkeS Sp. kom .
produkcji? ̂  ^^lO oTflllJ. K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  i .  1 4 .  Katalogi darmo, i opłatnie.

T e l e f o n  N r. £ 3 4 7 .

Od dziesiątek lat w y p r ó b o w a n e  i uznane! 
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii.

2426 4 12'

Magister farmacyi
rutynowany i dobrze polecony, poszukuje posa­
dy Jub zastępstwa. Mann, Janów koło Lwowa. 

3007 2 4

Kiaplę Iiab zam ien ię
kamienicę we Lwowie, wart. sto tysięcy, na 
wygodną posiadłość koło Krakowa, najchętniej 
po parcelacyi, w okolicy górzystej, zdrowej, 
odległą pół, najwyżej godzinę od miasta. Wa­
runki dopłaty b. dogodne. Jan Krakowski 
poste restante Lwów. 3006 2 5

z
św.

nyżą
Jana

Sklep
każdego czasu do wynajęcia. Ulica 
, 16, ” 2998 2 3

Od 1 kwietnia
sprzedaję meble antyczne w cenac. 
zniżonych, oraz poszukuję starych pa­
sów słuckich i porcelany. 2997 2 3

I*. Machowska 
Kraków, ul. św. Jana 1. 16.

Duży lokal
part., 2 duże sale, każdego czasu do wynajęcia 
przy ul. św. Jana 16. 2999 2 o

1 1
lub spólniczka, z kapitałem 12.000 koron do 
poważnego, kat., znanego w Galicyi i na Ślą­
sku przedsiębiorstwa handlowego. Tylko jeden 
artykuł mający i pod względem społecznym 
większe znaczenie. Ryzyko wykluczone. Zysk 
około 100%. Zgołoszenia: „Sw óf ŚO SW ego“ 
poste restante K raków , za kwitem. 3049 3 3

I M E C f e J C B L - f c e i K *
do prywatnej elektrowni potrzebny za­
raz. Zgłoszenia ze świadectwami: Za 
kopane, „Warszawianka”. 3008 2 3

Pianino
do sprzedania. Ulica Dunajewskiego 1, 
I  p., na prawo. 2994 3 3

Na 9  rzadkie włosy 
ma innej rady ® jak

u Pań, nie

•  Dobni fryzuro. •
Takie ®  wykonuje zadawalniająeo, z 
najlepszych ® włosów ® i poucza, jak © 
się nią czesać © fryzyer © ul. Wol­
ska 1 w Krakowie. 2881 6 ło

2000 koron
pożyczki poszukuje na wysoki procent i dobrą 
porękę. Zgłoszenia pod „2000 K“ poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 2995 2 3

Sklep
z oknem wystawowem, elektryczność, 
oraz dwie uhikacye na obszerny 
magazyn, w ruchliwym punkcie, zaraz 
do w ynajęcia . Wiadomość: ul. Die- 
tlowska 88 (przedłużenie ul. Wielopole).

2991 3 4

MMKi liH pani
relig ii kat, z kaucyą 800 K  w gotów­
ce, potrzebna do zastępowania właści­
ciela w większem przedsiębiorstwie han- 
dlowem. Zgłoszenia z fotografią: „Słałe 
zastępstwo“ poste restante Kraków, zi 
kwitem. 3050 3 3

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 ,1 p 

2954 4 6

Kii m m  1 Pi
niezależna, posiadająca swój kapitał, wyjdzie 
za mąż za wdowca, la t 45, inteligentnego, 
urzędnika prywatnego, bu umożliwić mu sa- 
moistność. Tylko inteligentne, zamożne Panie 
o dobrem sercu, raczą nadsyłać zgłoszenia pod 
„Tarnawa" poste rest. Kraków. 3066

kupuje 
używane

ubrania*męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery II. Kartka wystarczy. 2506 15 20

1 P o i y c i h i  I
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 2704 6 6

Nieodebrane
p m s y J b L

W poniedziałek i wtorek, t. 3. 
dnia 14 i 15 kwietnia b. r, o 
godzinie 9 przed południem, 
odbędzie się w magazynach ko­
lejowych tutejszego c. k. urzę­
du ruchu

p n M czaa  licy ta cja
nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów w godzinach urzę 
dówych. 3004
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